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ma rzecz Pożyczki Narodowej 


w Stolicy i ma Pomorzu 


Warszawa, 28. 9. (Pat), W przeddzień 
otwarcia subskrypcji pożyczki narodowej 
odbyła się w stolicy niezwykle imponująca 
manifestacja, która zgromadziła kilkadzie- 
siąttysięczne tłumy. 

O godz. 17 na placu Marszałka Piłsud- 

skiego ze wszystkich bocznych ulic poczę- 
ły napływać bez przerwy ze sztandarami i 
transparentami z hasłami pożyczki naro- 
dowej organizacje, stowarzyszenia, związki, 
młodzież szkolna, tłamy publiczności. O 
godz. 18 na placu ustawiły się organizacje: 
(Związek Legjonistów, P. O; W., oraz inne 
| związki byłych wojskowych, zrzeszone w 
Federacji Polsk. Obr, Ojczyzny, oddziały 
(Związku Strzeleckiego, harcerzy, Legjonu 
Młodych, Legji Mocarstwowej, Straży Prze 
| dniej, Związek pracy obywatelskiej kobiet, 
oddziały wojskowe, kolejowe przysp. woj: 
|skowe, oraz pocztowe, Sokół, młodzież 
szkolna, związki robotnicze, pracownicze i 
robotnicy instytucyj i zakładów miejskich 
| Z Pragi nadciągnął pochód, który zgro- 
|madził dziesiątki organizacyj. Specjalnie 
zainstalowany mikrołon Polskiego Radja 
nadawał informacje o przebiegu dzisiej- 
| szej manifestacji. 

Do zebranych przemówili wiceprezes 

|Legjonu p. Gościński i wiceprezes Polsk, 
| Zw.\ Obrońców Ojczyzny p. Ryszkiewicz, 
| apelując, by wszyscy obywatele gremjal- 
nie przystąpili do subskrypcji Pożyczki Na- 
| rodowej. 

„Dzisiejszat manifestacja — zaznaczył 
p. Ryszkiewicz — jest ostatniem uderze- 
niem dzwonu dla tych, którzy jeszcze śpią, 
a jutro rano powinni stanąć u okienek, 
śdzie się subskrybuje Pożyczkę Narodo- 


i wa". 
Po przemówieniach rozwinął się wielki 
pochód, poprzedzony kolumną samo- 


chodową, z których przez megafony mło- 
dzież wzywała do subskrypcji Pożyczki Na 
rodowej. 

Na czele pochodu przejechali weterani 
1863 r. następnie kroczyło prezydjum ko- 
 mitetu obywatelskiego dzisiejszej manife- 
„atacji, dalej organizacje i związki, 

O imponującej wielkości pochodu świad 
Gzy fakt, że rozwijał się on przeszło dwie 
| godziny. Gdy czoło kolumny dotarło do 
Alei Ujazdowskich, ostatnie organizacje 
 opuszczały plac Marszałka Piłsudskiego. 
| Wzdłuż ulic, któremi przechodził pochód 
ustawiły się wielkie tłumy publiczności, 
które wznosiły okrzyki na rzecz Pożyczki 
/ Narodowej. 


w Torumiu 


Wszorajsze popołudnie į wieczór minęły w 
Toruniu pod znakiem manifestacji na rzecz Po 


| życzki Narodowej. 


Ulicami miasta przeciągnął najpierw, po- 


przedzany orkiestrą wojskową, wielotysięczny 


| pochód młodzieży szkolnej, — która tran- 
i sparentamj własnoręcznie wykonanemi wzywa- 


| ła starsze społeczeństwo do wypełnienia obo- 
| wiązku obywatelskiego: — subskrypcji Pożycz 


| kl Narodowej. 2 

, Wieczorem manifestacyjny capstrzyk zorga 
nizowała Wojewódzka Federacja Polskich Zw. 

| Dbrońców Ojczyzny. Na czele pochodu, który 
przemaszerował wokół całego śródmieścia, kro 
czyli, tuż za orkiestrą KPW, przedstawiciele 
Komitetów Pożyczkowych członkowie Zarządu 
Federacji, a potem w karnych szeregach pod 
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komendą por. rez. Sempińskiego, członkowie 
Związku Oficerów Rezerwy, Związku Legjoni- 
stów, Zw. Inwalidów, KPW, Podoficerów Rez., 
Powstańców i Wojaków, Zw. Strzeleckiego, P. 
W. Pocztowego (z własną orkiestrą). 

W pochodzie wzięło udział przeszło 900 b. 
wojskowych. 

W ezasie przemarszu obu pochodów tłumnie 
zebrana na chodnikach publiczność żywo ma- 
nifestowała na rzecz Pożyczki. 


w Gdumi 


Wczoraj wieczorem zebrały się liczne rze- 
szę mieszkańców w Gdyni u zbiegu ulic Święto 
jańskiej ; nowo oznaczonej ulicy Żwirki i Wi 
gury, której budowę rozpoczęli bezrobotni 
członkowie Związku Rezerwistów, przeznacza- 
jąc wynagrodzenie za robotę na subskrypcję 
pożyczki narodowej. Po skończonej pracy 
przemówił do rezerwistów prezes ich Związku 
p. Majewski oraz sekretarz rady miejskiej p. 
Legocki. Po tej uroczystości, w której wzięli 
udział wicekomisarz rządu inż. Szaniawski, — 
naczelnik wydziału finansowego Wilczyński, -t 
naczelnik wydziału budowlanego inż. Mieczni- 
kowski, przedstawiciele organizacyj społecz- 
nych, prasy i inni, uformował się długi pochód 


złożony z oddziałów Federacji P. Zw. Obr. Oj 
czyzny, którzy z komendantem na czele prze- 
maszerowali przy dźwiękach orkiestry koleja- 
rzy i Związku Strzeleckiego i w blaskach po- 
chodni przez główne ulice miasta, niosąc ol- 
brzymich rozmiarów transparent z napisem — 
„Wszyscy na front pożyczki narodowej”. 

Następnie pochód udał się na plao przed 
Morskiem Okiem, gdzie płomienne przemówie 
nie wygłosił do tysięcznych uczestników tej 
manifestacji propagandowej prezes Federacji 
Berger. Po odegraniu hymnu narodowego i 
głośnych okrzykach na cześć Rzplitej pochód 
rozwiązał się. 


w Bydgoszczy 

Wczoraj o godz. 18,30 odbyłą się na rynku 
im. Marszałka Piłsudskiego w Bydgoszczy ol- 
brzymia manifestacja będąca propagandą na 
rzecz Pożyczki Narodowej. Poza cechami i 
korporacjami, organizacjami zawodowemi, — 
związkami PW į młodzieżą szkolną — olbrzy- 
mi plac rynkowy zapełniła szczelnie publicz- 
ność. Zt balkonu odpowiednie przemówienia 
wygłosil; red. Bigoński i p. Tokarz. Po odśpie- 
waniu przy wtórze orkiestr, Roty, uformował 
się pochód, który przeciągnął ulicami miasta. 


Simeon i Dollfuss 
na (rybumie Ligi Narodów 


Genewa, 28. 9. (PAT). Na zgromadzeniu Li- 
gi Narodów rozpoczęła się wczoraj po południu 
dyskusja ogólna nad działa'r cścią Ligi w ubie- 
głym roku. 

Pierwszy zabrał głos si: John Simon. Prze- 
mówienia jego miało charakter ogólnikowy. Sir 
John Simon mówił głównie o problemie rozbro- 
jemia, podkreślając konieczneść rychłego zawar- 
cia konwencji, bez czego ni” może nastąpić isto- 
tna poprawa gospodarcza. W toku swojego 
pr'zemówienia delegat brytyjski wziął w obronę 
wielkie mocarstwa przed zstzutem, że usiłowa- 
ły przyswoić sobie prawa 1ozstrzygania proble- 
mów, należących do kompetencji zgromadzenia, 
przyczem tłumacząc ostatnie rozmowy rozbroje- 
niowe. zaznaczył, że miały one na celu przygo- 
towanie terenu i przystosowanie projektu kon- 
wcncji rczbrojeniowej do wymagań chwili obe- 
enej. W zakończeniu delegat Wielkiej Brytanji 
przeciwstawił się tym, którzy kategorycznie na- 
rzekają na powolność prac rozbrojeniowych, gdyż 
spiawy te są bardzo skomplikowane Ponieważ 
rozwiązanie problemn rozbrceżęniowego musi na- 
stąpić jaknajszybciej, Simoa przeciwstawił się 
wszelkiemu odraczaniu pras, t 

Następnie przemawiał avstrjacki kanclerz 
Doitus, Przy wejściu na trybunę został on po- 


witany długotrwałemi oklaskami, Kanclerz Dol- 
tvs wygłosił krótkie przemówienie, w którem 
nia brak było dyskretnej aluzji do stosunków 
niemiecko-austrjackich. Delfus stwierdził na 
wstępie konieczność współjaacy międzynarodo- 
wej, „Nie w bratobójczej walce, lecz przez współ. 
vracę, nakazaną przez Boga mogą państwa ros 
wiązać zadania naszej epok, a Liga Narodów 
została utworzona jako centrum wysiłku dla uni- 
knięcia destrukcyjnych walk*', „Nie jest możli- 
wem — oświadczył kanclers Dolfus — i byłoby 
przeciwna prawom natury, jeśliby się chciało 
narzucić wszystkim jednakowy system.'* Dolfus 
mówił dalej o wysiłkach Austrji w dziedzinie 
gospodarczej, podkreślając korieczność rozszerze- 
nia rynków zbytu dla produkcji austrjackiej. 

Schodzącemu z trybuny kanclerzowi Dolfu- 
sowi zgromadzeni zgotowali ponownie gorącą 
owację. Tylko delegaci Niemiee nie przyłączyli 
się do ogólnych oklasków. 

Po pizemówieniu delegata Kanady posiedze- 
nie zosteło zamknięte, 

W dnir dzisiejszym posiedzenie nie odbędzie 
się, gdy dalsi mówcy do dyskusji dotychczas je- 
szcze nie zgłosili się. Jutro natomiast przewi- 
dziane jest posiedzenie Rady Ligi Narodów 


Nerwowa i napięfa syfuacja 
ma naradach pańsíw rozbrojeniowych 


wcziiwyu stosumek do stanowiska 


(o) Genewa, 28. 9. (Iskra). Nerwowa i 
napięta sytuacja w naradach rozbrojenio- 
wych trwa nadal. Zdenerwowanie to u- 
dzieliło się nawet przewodniczącemu Kon- 
łerencji  Rozbrojeniowej ` Hendersonowi, 
który został wyeliminowany z pertraktacyj 
przedstawicieli mocarstw. 

Plan włoski, przeniesienia pertraktacyj 
rózbrojeniowych na teren pozagenewski, 
stał się nieaktualny, Mac Donald nie śpie- 
szy się podobno z ponownym wyjazdem do 
Rzymu, nie uśmiecha się także taki pro- 
jekt Francuzom. Niemcy zaś, twierdzą, że 
nie myśleli o przeniesienku pertraktacyj na 
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teren włoski, są jednak zdania, że rozmo- 
wy między sygnatarjuszami paktu czterech 
winny się odbywać poza obrębem Konfe- 
rencji Rozbrojeniowej. 

Uwagę zwraca abstynencja państw Ma- 
łej Ententy. Główni delegaci tych państw 
są zajęci konferencją w Sinaia i dotychczas 
nie przybyli do Genewy. : 

Stanowisko Polski, uznające tylko dzia- 
łania w ramach Konierencji Rozbrojenio- 
wej, jest komentowane bardzo życzliwie 
wśród delegacyj państw zainteresowanych, 
a pozostających poza obrębem dvtychcza- 
«owych rozmów, - i 
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a Zamku i w Prezy- 
um Rady Ministrów 


(o) Warszawa, 28. 9. (Tel. wł). Dziś 
rano Komisarz Generalny Pożyczki Naro- 
dowej p. minister Stefan Starzyński udał 
się do p. premiera Jędrzejewicza, któremu 
wręczy listy subskrypcyjne i od którego 
odbierze Pożyczkę, 

Następnie p. minister Starzyński uda się 
na Zamek, gdzie Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej dokona subskrypcji. 


sabskrynenicm pażączni 


(o) Warszawa, 28. 9. (Tel. wł). Dowia- 
dujemy się, że Marszałek Piłsudski podpi- 
sal przedterminowo Pożyczkę Narodową 
na liście Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych. 


Prezydeni Rauschning 
u min. Becka 


(o) Genewa, 28. 9. (Iskra). Pan minister 
Beck przyjął na dłuższej konferencji pre- 
zydenta Senatu W. Miasta Gdańska p. 
Rauschninga. 

* 

Genewa, 28. 9. PA). Generalny sekretarz 
Ligi Narodów Aveno! podeimował wczoraj śnia- 
dauiem p. ministra Becka, 


Niemcy szukają kon- 
takim z Warszawą 


(o) Genewa, 28. 9, (Iskra), „Journal de 
Geneve” w artykule wstępnym wspomina- 
jąc o onegdajszem śniadaniu ministra Becka 
z ministrami Neurathem i Goebelsem, pi- 
szę między innemi: „Niespodzianką była 
serdeczna atmosiera, nie do wyobrażenia 
jeszcze dwa miesiące temu Jest rzeczą 
widoczną, że Niemcy od kilku tygodni szu- 
kają zbliżenia z Warszawą”. 


Delegati Polski 
de komisji parutciowej 
() Warszawa, 28. 9. (Tel. wł), Delegatem 
Polski do przewidzianej umową polsko - gdań- 
ską, komisji parytetowej, zostaje kierownik re- 
feratu ekonomicznego ministerstwa Przemysłu 
i Handlu p. Zdzisław Grabski. Do współpracy 
z komisją powołany będzie inż. Kostanecki, 
Ze etrony gdańskiej do komisji wchodzą 
radca senatu Pelser i syndyk Izby Praemysło- 
wo - Handlowej dr, Kroenert, 


Gen. Weuśand w Pradze 
Praga, 28. 9. (Pat). Przybył tu generał 
Weygand. Pobyt jego w Pradze potrwa 5 


Konferencja 
polsko - niemiecka 
(o) Warszawa, 28. 9. (Tel. wł.), W dniu 28 
rozpoczyna się w Berlinie, na zaproszenie pru- 
skiego Ministerstwa Pracy konierencja, po- 
święcona omówieniu warunków i bliższych 
szczegółów wykonawczych umowy polsko-nie- 
mieokiej o ubezpieczeniach społecznych. 


Żydzi wystąpili z komi- 
tełu mniejszościoweśo 
Genewa, 28. 9. (PAT). Delegat żydowski 
Motzkin wystosował do przewodniczącego kon- 
gitru mniejszościowego Witana list zawiada- 
miający o wystąpieniu żydów z komitetu tego 
Kongresu. W ten ;posób Żydzi, którzy nie brali 
udziału w ostatnim kongresie mniejszościowym 
definitywnie i całkowicie zerwal z tą instyfi- 
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to dajemy Saństnu, dajemy sobie. | 
Dlatego podpisujemy dziś Sożyczke Harodową ponad norme! 


Twórczy wysiłek 


Gojacy oddźwięk, z jakim w szerokich 
tzeszach społeczeństwa "Lotkała się zapo- 
wiedź emisji Pożyczki Narodowej, świad 
czy o zrozumieniu istotnych potrzeb pań 
stwowej gospodarki finansowej. Jest to 
o tyle naturalne, że naszą gospodarka fi- 
nansocwa w latach ostatnich zasłużyła so- 
bie swą ostrożnością i telowością na u- 
znanie i zaufanie. Stosując bowiem środ- 
ki proste, czerpiąc umiarkowanie z zapa- 
sów kasowych, równoważyliśmy w la- 
tach kryzysowych budźet bez uciekania 
się do środków nadzwyczajnych, stoso- 
wanych oddawna przez inne państwa. 


Polityka budżetowa krajów zagranicz- 
nych opierała się natomiast od szeregu 
lat na kredycie publicznym, na pożycz- 
«ach, czyto zagranicznych, czy też we- 
wnętrznych, Drobniejsze państwa środ- 
kowo - europejskie — jak w szczególno- 
ści np. Austrja, — pozbawione własnych 
zasobów kapitałowych, czerpały niezbęd- 
ne (la zrównoważenia budżetu sumy z 
pożyczek zagranicznych Inne kraje, jak 
np. St. Zjednoczone, Frarcja, Anglja, Ro- 
sja, Włochy it. p. wypuszczały pożyczki 
wewnętrzne w mniejszych lub większych 
ilościach. 

O rozmiarach, jakie osiągały pożycz- 
ki te świadczy n. p. fakt, że w Stanach 
Zjednoczonych suma wypuszczonych o- 
bligacyj państwowych wzrosła od grud- 
nia 1931 do listopada : ub. z 17.5 na 
20.5 miljardów dolarów. O olbrzymim de- 
licycie budżetowym S* Zjednoczonych 
świadczy fakt, że w r. 1931-32 wydatki 
wyniosły 5.006.6 miljonów dolarów, wpły 
wy 2.121.2 mil. dol, a więc deficyt bud- 
żetowy przedstawiał gqotworną sumę 
2.885.4 mil. dol. czyli 58% wydatków. 
Deficyt ten pokryty został oczywiście je- 
dynie dzięki wpływom 2 pożyczek we- 
wnętrznych. Podobnie pizedstawia się sy 
iuacja we Francji. Tutai na około 40 mi- 
linrdów franków deficytu w ciągu ostat- 
nich 3-ch lat, przeszło połowa, t. j. po- 
nad 20 miljardów fr. zostało pokrytych 
przypomocy pożyczek wewnętrznych. 


Jakżeż w porównaniu z polityką bud- 
żetową państw zagranicznych, kroczącą 
w latach kryzysowych po linji najmniej- 
szego oporu i nieliczących się z groźne- 
mi niebezpieczeństwami, jakie polityka 
taka może za sobą poc:zgnąć, wygląda 
pełna przezorności polityka finansowa 
Polski. SE: 

Sama w sobie usprawiedliwia ona i 
uzasadnia emisję Pożyczki Narodowej, 
jako tego dotychczas niewyzyskanego 
środka, przypomocy którego zachowaną 
zostanie równowaga, budżetowa i prze- 
trzymane trudności kryzysowe. 


Apel do społeczeństwa o podpisywa- 
nie Pożyczki Narodowe, świadczy rów- 
nocześnie o tem, iż nasza polityka finan- 
sowa daleka jest od stcsowania mecha- 
nicznego szablonu. Ponieważ dotychczas, 
mimo znacznych wstrząsów i trudności, 
udawało się Polsce kroczyć po drodze 
ograniczania wydatków państwowych, 
przeto wydawałoby się, że i obecnie rząd 
— posiadający niewątpliwie w swych rę 
kach Środki po temu — nakaże dalsze re- 
dukcje budżetowe. Nie vlega wątpliwo- 
ści, że pewne oszczędności będą mogły 
być jeszcze poczynione na poszczegól- 
nych odcinkach budżetowych. Z drugiej 
jednak strony rząd postanowił nie stoso- 
wać w najbliższej przyszłości radykal- 
nych cięć budżetowych . Uznał on bo- 
wiem, że cięcia takie przyniosłyby w o- 


Wojciech Kossak maluje 

defiladę kawalerĵi 

w Krakowie 

Wojciech Kossak zawiadomił p. prezydenta 
miasta Krakowa dr. Kaplickiego, że namaluje 
i ofiaruje Muzeum Narodowemu w Krakowie 
wielki obraz batalistyczny, przedstawiający naj 
ważniejsze momenty wielkia; defilady 12 puł- 
ków kawalerji, którą Marszałek Piłsudski od- 
bierze na Błoniach Krakowskich w piątek, 6-g0 
paździ: nika r. e 


becnej sytuacji więcej szkód, niż korzy- 
ści, 
Wobec ograniczenia wszelakiego ro- 
dzaju wydatków państwowych w ostat- 
ich latach, dalsze og 'aniczanie wydat- 
ków tych musiałoby spasaliżować najży- 
wotniejsze funkcje państwowe. Dwie po- 
zycje, na których teoretycznie i cyfrowo 
do pomyślenia byłyby pewne oszczędno- 
Ści, a mianowicie budżet obrony kraju o- 
raz uposażenia urzędnicze, nie mogą być 
naruszone. W odniesi:riu do pierwszej 
pozycji decydującą rolę odgrywa napię- 
cie sytuacji międzynarodowej, — zaś w 
odniesieniu do drugiej niski poziom upo- 
sażeń rzesz urzędniczych. Pozatem dal- 
sze cięcia oszczędnościewe pociągałyby 
za sobą konieczność praw adzenia dalszej 
polityki deflacyjnej, a więc redukcji cen, 
p'ac, zmniejszanie się wytwórczości i o- 
brotów. 


Dalsze prowądzenie polityki deflacyj- 
nej w dobie pokryzysowej, a więc wów- 
czas, gdy organizm gospodarczy kraju 
jest wycieńczony przesi'eniem, byłoby 
rzeczą trudną i pociągnęjoby za sobą po- 
głębienie depresji. Pona lto w obecnej sy- 
taacji, wobec występujących objawów po 
prawy, wzrostu produkcji, obrotów i 
zwyżki cen, polityka taka mogłaby oka- 


| 


zać się niecelową i parzliżującą dążenia 
do odrodzenia gospodatczego. 

W zrozumieniu tego faktu, nie chcąc 
dopuścić, by wycofanie z rynków pienię 
żnych zbyt wielkich sum pożyczkowych 
mało wpływ deflacyjny, rząd rozłożył 
wpłaty pożyczkowe na szereg rat. 

Ostateczny wynik pożyczki zdaje się 
nie ulegać wątpliwości. Będzie ona po- 
kryta ze znaczną nadwyżką, przypu- 
szczalnie conajmniej w dwukrotnej wyso- 
kości pierwotnie zamierzonej emisji. Pań- 
stwowość polska zyska w ten sposób w 
dalszej walce gospodarczej niezmiernie 
cenny atut. Zyska ona :'nianowicie conaj 
mniej rok czasu, w którym będzie mogła 
obserwować spokojnie bieg wypadków na 
arenie światowej, przemyśleć i wypraco- 
wać wytyczne polityki gospodarczej, jaką 
wobec wydarzeń światowych będzie trze 
ba zastosować. 

Będziemy zapewne świadkami jak po 
wielu eksperymentach i próbach, czyto 
łatania dziur budżetowych masowemi po 
życzkami, czyto inflacją i dewaluacją,— 
świat będzie musiał powrócić do rzeczy- 
wistych metod gospodarki finansowej i 
realizować dopiero te bolesne cięcia o- 
szczędnościowe, które my mamy — już 
} oza sobą. 


A 


Dyplom Pożyczki Narodowej 


Z dniem 28 bm. wszystkie lokalne (powiatowe) komitety obywatelskie Pożyczki Narodowej 

rozpoczną wydawanie dyplomów, stwierdzając ych spełnienie przez poszczególne osoby, firmy, 

instytucje etc. obowiązku obywatelskiego, jakim jest nabycie Pożyczki Narodowej. Na zdję- 
ciu — wzór dyplomu, 


„Srzyjaciele” 


Pod nibyto „ironicznym“ tytułem: „Wszyscy 
na strzelnicę” ukazała się w centralnym orga- 
nie PPS. w „Robotniku”, dość głupawa notat- 
ka, w której ów dziennik, rzekomo „polski“ wy- 
drwiwa obywatelski czyn dyrektora jednej z pro- 
wincjonalnych Kas Cborych za to, że na tere- 
nie podległej sobie instytucji polecił rozplaka- 
tować afisze, wzywając do ubiegania się o pań- 
stwową odznakę strzelecką i o Państwową Od- 
znakę Sportową. Przed kilku zaś dniami no- 
tatkę o również podobnej treści, p. t. „Zamiast 
chleba celny strzał”, zamieścił arcy-„narodowy'' 
dziennik toruński, „Stowo Pomorskie", 


Jest rzeczą wysoce znamienną. że ten dwu- 
głos opozycyjnych przyjaciół usiłuje dziś właśnie 
uderzać w to hasło, którego. realizacja jest 
miernikiem zainteresowania społeczeństwa pol- 
skiego kwestją sprawności fizycznej i przygo- 
towania obrony narodowej, 

Endecko-pepesowski sojusz zaczepny prze- 
ciw temu hasłu nie jest bowiem w chwili bieżą- 
cej „odosobniony“. Oto właśnie teraz na dia- 
mach bitlerowskiej prasy z głównym organem 
Völkischer Bechachter" na czele, rozlegają się 


bardzo podobne krzyki i hałasy, skierowane 
przeciwko rozwijającemu się w Polsce ruchowi 
wychowania fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego. Ma to być ze strony rewizjonigtycz- 
nycb żywiołów niemieckich „odpowiedź“ na re- 
welacje o wojennych planach niemieckicb, zde- 
maskowanych ostatnio — jak wiadomo — przez 
wielką prasę europejską. | 

Okazuje się, że jednak — wbrew zewnętrz- 
nym pozorom — zakulisowe, intymne węzły 
wspólnych celów pomiędzy pp. „polskimi“ opo- 
zycjonistami a zagraniczną wrogą Polsce pro- 
pagandą muszą być widocznie chyba nader 
ścisłe i bliskie, skoro nawet taktyka napaści 
na państwową akcję polskich obywateli jest 
u nicb wspólna i jednakowa. 


Fakt ten, łącznie ze znanem stanowiskiem, 
jakie „polska“ opozycyjna prasa zajęła wzglę- 
dem innego jeszcze zagadnienia państwowego 
chwili bieżącej t. j. względem Pożyczki Naro- 
dowej, daje obraz, który nie wymaga żadnych 
a żadnych komentarzy. 

Społeczeństwo umie sobie samo urobić o 


tem należyte sdonis, 


Pan Prczydeni weźmie 
udział 
w święcie 25 lecia ZS w Lublinie 

W związku z przypadającym jubileuszem 
25 lecia ruchu strzeleckiego w Polsce odbędzie 
się w dniu 30 września i 1 października br. w 
Lublinie wielka koncentracja Strzelców z te- 
renu lubelszczyzny. 

Na uroczystości strzeleckie, które będą po 
łączone z poświęceniem nowowybudowanego 
Domu Żołnierza, przybędą do Lublina Pan 
Prezydent Rzplitej prof. Mościcki i Pani Mar 
szałkowa Piłsudska. 


W koncentracji weźmie udział około 10 ty 
sięcy młodzieży strzeleckiej oraz przedstawi- 
ciele naczelnych władz Zw. Strzeleckiego 2 
prezesem zarządu głównego p. Paschalskim i 
komendantem głównym ppłk. dypl. Rusinem. 


Fiasco pariyineśo 
„sirajku chłlopstkieśo" 


Wiadomości, podane przez nas w dniu wczo 
rajszym o słabym przebiegu strajku drob- 
nych rolników, nie uległy dotychczas zmianie. 
Ludność odnosi się do strajku niechętnie i nie 
wierzy w jego powodzenie, zaś ogólne nastroje 
przemawiają raczej przeciw organizatorom 
akcji. Wskazuje to najdobitniej na siłę mo- 
ralną i zdrowy rozsądek chłopa, który nie da- 
je posłuchu agitatorom partyjnym, usiłują- 
cym szerzyć zamęt w imię rzekomej „obrony* 
jego interesów. 

Przypuszczać należy, że i nadal cała za- 
mierzona przez Stronnictwo Ludowe akcje 
strajkowa pozostanie tylko w niespełnionych 
pragnieniach jej inicjatorów. 


inwalidzi wojenni 
mie będą pokrzywdzeni 

W dniu 26 bm. p. premjer Jędrzejewicz 
przyjął delegację Zarządu Głównego Zw. Im- 
walidów Wojennych w sprawie projektowanej 
zmiany sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

Delegacja przedstawiła p. premjerowi uje- 
mne skutki zniesienia koncesjonowanej sprze- 
daży, oraz wskazała, że przez zniesienie kon 
cesjonowanej sprzedaży około 15 tysięcy in- 
walidów utraciłoby warsztaty pracy i źródło 
dochodu. 

Jak się dowiadujemy, p. premjer przyrzekł 
delegacji sprawę tę szczegółowo rozpatrzyć, 
zapewniając jednocześnie, że nie dopuści do 
pokrzywdzenia inwalidów wojennych, zajmu- 
jących się sprzedażą wyrobów monopolowych 


Bezrobocie znów 
zmalało 


Według danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy, liczba bezrobotnych, zareje 
strowanych na terenie całego kraju w dniu 23 
bm., wynosiła ogółem 200.239 osób, tj. o tysiąc 
osób mniej, niż w tygodniu poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie (wraz 
z okręgiem) wynosiła 25.010 osób, wykazując 
spadek w ciągu tygodmia o 9 osób, również 
liczba bezrobotnych w Łodzi (wraz z 'okrę- 
giem) zmniejszyła się o 260 osób w ciągu ty- 
godnia i wynosiła w dniu 23 bm. 22.315 osób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wynosiła 


78.562 osób, czyli zmniejszyła się o 278 osób, ` 


zmniejszyła się również liczba bezrobotnych 
w Sosnowcu o 319 osób i wynosiła 12.133 oso- 
by. Liczba bezrobotnych w Poznaniu pozo- 
stała bez zmiany i wynosiła na dzień 23 bm. 
9.113 osób. Ten sam objaw zanotowano rów- 
nież na Pomorzu. ` 


——— 


„Polonia“ na wodach 
kurechcich 

Z okazji pobytu pierwszego statku pasa- 
żerskiego pod banderą polską, a mianowicie 
statku „Polonia“ na wodach Bosforu z wy- 
cieczką polską dookoła Europy, wysłał amba- 
sador Rzeczypospolitej w Angorze p. Jerzy 
Potocki, który witał uczestników wycieczki u 
brzegów Turcji, mastępującą depeszę do kie- 


rownictwa statku, w chwili gdy opuszczał on < 


wody tureckie: 

— „Z radością witałem pierwszy statek 
polski na tutejszych wodach, który pozostawił 
niezatarte wrażenie, jako silny wyraz naszej 
prężności gospodarczej oraz zbliżenia Polski 
do krajów Bliskiego Wschodu. ŹŻycząc Panom 
pomyślnego powrotu do kraju, proszę wyrazić 
serdeczne pozdrowienia uczestnikom pięknej 
propagandowej wycieczki. (—) Jerzy Potocki, 
ambasador Razpliteś". 


PWK, «2. a mowi 


"gospodarczych pierwszorzędnej wagi, o 


interesy Państwa: wyrazy „Morze Pol- 


nej organizacji — odwrotnie — postaram 
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Komisarz Rządu m. Gdyni. 


Przed zjazdem działaczy 


gospodarczych i spolecznych Wojewódziwa 


W dniach 18, 19 i 20 maja br. odbył się 
w Warszawie zjazd działaczy gospodar- 
czych i społecznych Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. 

Na zjeździe tym po przedyskułtowaniu 
w sekcjach, komisjach i na plenum pod- 
stawowych zagadnień z dziedziny rolnic- 
twa, przemysłu, handlu, rzemiosła, pracy, 
kredytu i samorządu, postanowicio w 
myśl wniosków, wysuniętych przez gruy 
wojewódzkie, zorganizować szereg zjazdów 
lokalnych, by na nich móc w sposób bar- 
dziej szczegółowy i konkretny rozważyć 
problemy gospodarcze poszcześćlnych tc- 
jonów, nie rezygnując przytem bynajmni-j 
z całościowych ogólnopaństwowych nasie- 
wień, jakie cechowały obrady zjazdu war- 
szawskiego. l 

Zjazd w Gdyni jest właśnie jednym z 
takich zjazdów regjonalnych, obejmującym 
działaczy gospodarczych í społecznych Wo 
jewództwa Pomorskiego. Jest on niejako 
dalszym ciągiem zainaugurowanych m. i. 
na zjeździe centralnym roztrząsań nad za- 
gadnieniami regionu pomorskieśc, a wśród 
nich — nad zagadnieniami Morza Polskie- 
go i Gdyni. 

Zdaję sobie sprawę z mnogości kwestyj, 
jakie w związku ze zjazdem tym się na- 
suwają, Wiem, że są one wielkie | ważne: 
wystarczy tylko pomyśleć dwa wyrazy 
„Morze Polskie" i „Port Polski", by wy- 
wołać w sobie całą nawałnicę probiemów 


rozpięciu, wykraczającem daleko poza in- 
teresy regjonu, a nawet, jak dowodzą te- 
$o w ostatnich czasach oświadczenia po- 
bratymczych narodów słowiańskich, poza 


skie“, „Port Polski" nabierają znaczenia 
„Morze Słowiańskie", „Port Słowiański". 

Daleki jestem od tego, by w tak szero- 
kiej skali sugerować zjazdowi. regjonalne- 
mu program obrad: wymagałoby to dłuż- 
szych, specjalnych przygotowań i odmien- 


się zgodnie z charakterem zjazdu zlokali- 
zować i ścieśnić tematy, jakiemi on — m» 
jem zdaniem — winien się zająć. 

Wobec tego liasło, jakie mam zamiar 
działaczom gospodarczym z Pomorza rzu- 
cić, byłoby stosownie do zajętej przeze- 
mnie podstawy przeniesieniem wielkiego 
hasła, jakie rozbrzmiewa od krańca do 
krańca Rzeczypospolitej, na teren miej- 
scowy Głosi ono: „POMORZE, FRONTEM 
DO MORZAI*, 

Idę dalej nawet w swem zacieśnieniu, 
transformując to zawołanie na apel „PO- 
MORZE, FRONTEM DO GDYNI!*, 

Tak. Węzły naturalne, jakie od wieków 
łączyły ludność ziemi pomorskiej z mo- 
rzem polskiem, powinny się zbiec teraz w 
Gdyni — Porcie Polskim, stworzonym ce- 
lowym a zgodnym wysiłkiem całego Pań- 
stwa, całego Narodu, a którego tempo roz 
woju chyba niema równego sobie w dzie- 
jach, szczególnie, jeśli się weźmie pod u- 
wagę t. zw. konjunkturę gospodarczą, 

Gdzie, jak nie w Gdyni, tej wielkiej 
gudownej odskoczni sił twórczych Narodu 
Polskiego na świat cały, mają się. wyłado- 
wać przyrodzone, utrwalone wieloletnią 
tradycją zdolności i talenty ludności po- 
morskiej. Bo wszak prawią nam kroniki 
nasze, że od stuleci kupcy Torunia, Chełm- 
na, Tczewa i Gdańska byli pośrednikami 
I to w wielkim stylu pomiędzy Polską a 
całym globem ziemskim, że zawsze, odkąd 
Państwo Polskie istnieje, posiadali wiel- 
kie śpichrze i składy dla towarów, stano- 
wiących przedmiot handlu zamorskiego, że 
wchodzili do Hanzy, mieli własną flotę han 
dlową a nawet wojenną — słowem byli po- 
tęgą handlową, j 

Nić tej tradycji, nadwątlona w okresie 
zaboru, nie przerywała się nigdy, a teraz 
należy ją umocnić, zarzucając na Gdynię, 
która wszak stanowi jeszcze jeden tak świe 
tny punkt wyjścia wielkomocarstwowej po 
lityki polskiej 

I teraz mogę odrazu przejść do porusze- 
nia na tem wielkiem ogólnem tle zagad- 
nień gospodarczych zupełnie konkretnych. 

- Pierwsze, jakie mi się nasuwa, to 
stworzenie należytej komu- 
afkacji Pomorza z Gdynią. 
Ażeby Pemorze mogło wystąpić tak w 


GW 
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jenia niemieckie mają cele pokojowe, 


| GK IA RZE AE DA A MZ psa 
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Likwidacja zaleśłości 
podatkowych 

Jak się dowiadujemy, już w najbliższych 
dniach ogłoszone zostanie rozporządzenie, do- 
tyczące likwidacji zaległości podatkowych — 
które będą mogły być spłacane w ciągu 10 
lat. 

W związku z tem organizacje gospodarcze 
czynią starania, ażeby zarządzenie w tym za- 
kresie oparte było na zasadzie generalnego za- 
łatwienia likwidacji bez podejmowania starań 
przez poszczególnych płatników. 

Za zaległości podlegające likwidacji, win- 
ny być — zdaniem sfer gospodarczych — uzna 
ne wszystkie należności, których ustawowe ter 
miny płatności przypadły przed 7 stycznia rb. 
Wszelkie koszty, kary i procenty narosłe od 
zaległości ulegających likwidacji za czas od 
dnia powstania należności do dnia ukazania się 
zarządzenia, winny ulec skreśleniu, a od dnia 
ukazania się zarządzenia stopa procentowa nie 
powinna przekraczać 4 proc. w stosunku rocz 
nym. 

Spłata wreszcie zaległości, która winna 
dotyczyć również należności samorządów oraz 
wszelkich instytucyj publiczno-prawnych, po- 
winna być rozłożona na okres conajmniej 6 
lat, z tem, że rozpoczęłaby się najwcześniej a 
dmiem 1 kwietnia 1934 r. 


Coraz mniej welshi 


W sierpniu rb. zanotowano znów w Polsce 
spadek protestów wekslowych, zarówno co do 
ilości, jak i do wartości w złotych. Według 
danych Głównego Urzędu Statystycznego, za- 
protestowano w sierpniu rb. ogółem 149.900 
sztuk weksli na sumę 29.2 milj. złotych wobec 
163.700 weksli wartości 35.1 milj. zł, w lipcu 
rb. i 270.000 sztuk weksli na sumę 58.4 milj. 
zł w.sierpniu 1932 r. 

W województwie pomorskiem zaprotesto« 
wano w sierpniu rb. 4300 sztuk weksli za su- 
mę 1.200.000 zł. 


Pomorskiego 


swej dziejowej roli pośrednika pomiędzy dzeń zbyt produktów rolnych Pomorza w 
Rzeczpospolitą a krajami zamorskiemi, jak | Gdyni posiada w dużym stopniu charakter 
i w charakterze sprzedawcy produktów | sezonowości i detaliczności, że Gdynia, ja- 
rolnych, jakie wszak w nadmiarze wytwa- | ko wielki odbiorca nietylko na własne po- 
rza, jest koniecznem podjęcie pewnych za- trzeby, lecz i na potrzeby zawijających do 
biegów i starań u czynników miarodajnych, | portu okrętów, nie jest całkowicie przez 
jakiemi są Rząd i samorząd, ażeby Gdy- | producentów rolnych zaplecza wyzyskana; 
nię połączyć siecią dobrych dróg z t. zw. | wiemy, że statki przeważnie zaopatrują się 
zapleczem. w potrzebne artykuły w innych portach 

Wydaje mi się, że to, co w tym kierun- | Bałtyku i to nietylko statki obce, lecz pol- 
ku dotychczas było robione, jest niedosta- skie; szczególnie źle przedstawia się spra- 
teczne i należy wzmóc energję, ażeby ten|wa z zaopatrzeniem się w mięso; wiemy 
pierwszorzędny cel gospodarczy osiągnąć. | dobize, że kto inny dokonywa tego zaopa- 

Poza tem zagadnieniem głównem nasu- trywania, zgarniając zysk, któryby mógł 
wają mi się inne, pochodne, pozostać w rękach polskich, a przedewszy- 

A więc w łączności bezpośredniej z| stkiem w rękach producentów rolnych i 
pierwszem pozostaje zagadnienie skonstru- kupców Pomorza, 
owania odpowiednich taryf przewozowych W związku z temi ostatniemi zagadnie- 
na drogach, wiążących Gdynię z zaple- | niami nasuwa mi się potrzeba uruchomie- 
czem. nia w Gdyni giełdy towarowej. 

Dalej uważam za całkowicie dojrzałą Tak można snuć jedną kwestję gospo- 
sprawę pobudowania w Gdyni rzeźni, hali | darczą regjonu pomorskiego za drugą. 
targowej, targowicy bydlęcej. Pomijam zu- Poprzestanę na tych kilku, jakie uwa- 
pełnie korzyści, które może przynieść po- | żam za jedne z najważniejszych : najpil- 
wołanie do życia tych objektów gospodar- ! niejszych. 
szych dla miasta; uważam, że stokroć wię- Zjazd, mojem zdaniem, powinien w pier- 
ksze korzyści odniesie ludność Pomorza, bo wszym rzędzie niemi się zająć, szukając 
wiemy dobrze, że wskutek braku tych urzą dróg i środków do ich rozwiązania. 


Dclegacia polska ma kengres FLD.A.C'u w Rabaí 


Nasz towar zamiasí 
niemieckiej famdefu 


Centralny Komitet dla  antyhitlerowskiej 
akcj; gospodarczej czyni obecnie wysiłki w 
kierunku nawiązania kontaktu z pokrewnemi 
organizacjami na oałym świecie, a to w celu 
zachęcenia importerów w poszczególnych pań- 
stwach do zapoczątkowania importu towarów 
polskich, zamiast dotychczasowego sprowadza 
nia tych samych artykułów z Niemiec. 

Wczoraj z ramienia Centralnego Komitetu 
wyjechał do Egiptu, Turcji, Grecji i Palesty 
ny ozłonek Komitetu red. Wołkowicz, który 
ma nawiązać kontakt z istniejącemi w tych 
państwach komitetami ; przedstawić im roz- 
ległe możliwości zamiany importu towarów 
niemieckich na import podobnych artykułów 


wę 3 z Polski. 
Delegacja polska na XIV kcngres FIDAC'u z gen, Góreckim na czele, obok sztandaru polskie- 


ġo na dziedzińcu szkoły, w której odbywały się zebrania kongresu, 


Pawilon polski 


na międzynarodowych farsach w Meizu 


W dniu 23 bm. nastąpiło w Metzu uroczyste nie. Następnie zgromadzeni zwiedzili pawilon 
otwarcie Międzynarodowych Targów, obejmu- polski, wyrażając się z najwyższem uznaniem 
jacych również specjalny pawilon polski. o wystawionych tam  eksponatach ‘polskiej 

Po uroczystej inauguracji Targów, w której | produkcji, 
obok najwybitniejszych przedstawicieli miej- Na wielkim bankiecie, wydanym przez dy- 
scowych władz wzięli również udział konsul R rekcję Targów, przemówił między innymi pre 
P. w Strasburgu p. J. Lechowski, i wicekonsul | fekt departamentu p. Geay, komandor orderu 
p. T. Wierusz: Kowalski, zgromadzeni udali się | „Polonia Restituta* podkreślając z entuzjaz- 
do udekorowanego flagami narodowemi pawilo | mem fakt zorganizowania poraz pierwszy na 
nu polskiego, gdzie zostali powitani' przez ko- Międzynarodowych Targach w Metzu pawilo- 
mitet organizacyjny z pp. Bitnerem i Bobrow | nu polskiego, który jest nowym dowodem, że, 
skim na czele. Orkiestra wojskowa odegrała | przyjaźń polsko francuska opiera się na wspól 
hymny polski i francuski, potem konsul p. Le- | nocie interesów nietylko politycznych, lecz ró- 
chowski wygłosił okolicznościowe, przemówie- | wnież gospodarczych. 


—— 


„Fraulein Doktor" 
w Bukareszcie 

Głośna sztuka młodego autora lwowskiego Je 
rzego Tepy p. t. „Fraulein Doktor'', która w 
licznych przekładach obiegła z ogromnym suk- 
cesem sceny wielu krajów europejskich, zo- 
stała ostatnio przetłumaczona na język rumuń- 
ski przez znaną poetkę rumuńską i zasłużoną 
pionierkę kulturalnego zbliżenia między Rumu- 
nją a Polską, Duszę Czarę wespół z Margaretą 
Sterian Premjera głośnej sztuki polskiego pisa- 
rza odbędzie się w Bukaretrcie w drugiej po- 
rowie listopada, w jednym z największych tea- 
trów „Ventura'', Rolę tytułową kreować będzie 
najwybitniejsza aktorka młcdej generacji Bu- 

munji Elwira Popescu, | 


„Rai“ dziadów 


Upadek niemieckiej gospodarki odbił się po 
ważnie na portach niemieckich, przedawózys: 
kiem zaś na kwitnącej niegdyś metrcpo!!1 pies 
mieckiej ekspansji morskiej, na Hamburgu. Nie 
dziwnego, że jednem z poważnych następstw 
szalejącego tam bezrobocia było niesłychane 
wzmożenie się liczby żebraków ulicznych, sta- 
jących się wprost plagą i postrachem miasta. 
Władze niemieckie chcą z tem walczyc. Jedne- 
go tylko dnia areagxtowano w Hamburgu aż 
1.1350 włóczęgów. Nie zdało się to jednik na 
nic, W miejsce aresztowanych wyrastaą jak 
a pod ziemi nowe rzesze dziadowskie, -.- rloś!:- 
wi zaś twierdzą, że niebawem w Haut urgu nie 
zostanie ani jednego mieszkańca, gdyż wszyscy 
zostaną aresztowani jako ...również żebracy. 


Co io znaczy? 

ndańsk cddaje budowę statków siocznio©m zagranicznym 
W dniu wczorajszym odbyła się próbna jazda W związku z tem należy podkreślić fakt, że 
zbudowanego przez stocznie niemiecką w„Ham- | kcła gdańskie stale atakujące Polskę z powodu 
burgu na zamówienie Bałtycko - Amerykańskie- | nieuwzględniania przy budowie nowych statków 
go T-wa importu nafty w Gdańsku statku moto- ! rolskich stoczni gdańskiej, same oddały zamó- 
rowego „Harper'* o pojemności 18 tys. ton. W | wienie na budowę tak wielkiego statku firmie 
„eśdzie próbnej wzięli m. in. udział senator zagranicznej, niestarając uş przez wykonanie 
gdański Huth oraz dwaj wyżsi urzędnicy Sena- | zamówienia w Gdańsku o zmniejszenie liczby 

tu - bezrobotnych Wolnego Miasta, 


„Wielbicieli“ pacyfizmu 


Odpowiedzmy Goerinśowi językiem zdrowego rozsądku SOA 
„Ere Nouvelle” cytuje słowa Goeringa: wymianą zapewnień o swej niewinności i Angielska pożyczka 
narody, które wielbią pacylizm przygo- | pokojowości trwała już dość długo”, wewnetrzna 


towują zawsze wojnę“ i zapytuje, czy Niem „Czyż nie nadszedł już moment — za- 
cy sądzą, że Francja uwierzy w to, że zbro- pytuje pismo — w którym kierownicy wiel 
"| kich państw powinni odpowiedzieć rządo- 

„W istocie ta gra niemiecka -— pisze| wi Rzeszy językiem zdrowego rosządku?”. 
dziennik — polegająca na posługiwaniu się i pom t 


Bank Angielski zapowiedział emisję po- 
życzki konwersyjnej w wysokości 150 mi- 
ljonów funtów. Pożyczka oprocentowana 
będzie w wysokości ? į nół nacqnń kurs 
emisyiay 


„PA 


TE 


—-< 


„Wódz i młodzi ludzie“ 


PIĄTEK, DNIA 29 WRZEŚNIA 1933 * 


Z ekranu hifierowskieśo Kina 


Anegdotyczne ujęcię politycznych zdarzeń 
uwydatnia często o wiele wyraźniej ich treść 
i sens wewnętrzny od najsubtelniejszych nawet 
rozważań teoretycznych. 

Znany publicysta Sauerwein odbywszy po- 
dróż po trzecim Reichu, daje w prasie zagra- 
nicznej szereg ciekawych migawek z hitlerow- 
skiej ulicy. 

Norymberga. W kuluarach hotelu stara 
włościanka froteruje podłogę. Pozdrawia mnie 
uprzejmem „Guten Morgen“ i odrywa się od 
roboty. Widocznie chce ze mną pogawędzić. 

— To jest okropne — mówi wreszcie — nie 
być na ulicy w taki dzień! Ach gdyby wszyst 
kie kraje miały swego Hitlera! Wówczas na 
całym świecie zapanowałby pokój! — westch- 
nąwszy zabrała się znowu do roboty. 

Przy wyjściu z hotelu. Ktoś trąca mnie w 
ramię. Odwracam się. To książę świętego 
państwa rzymskiego, którego kiedyś odwiedzi- 
łem w jego zamku G. na południu Niemiec. — 
Ubrany jest w bogaty mundur, przypominający 


mundury gwardji cesarskiej, lecz jak gdyby w} 


hołdzie przeżywanej epoce ma na rękawie sze 
roką wstęgę ze swastyką. 

— (Co za widok — mówi do mnie, silnie 
ściskając mi rękęl... Lecz proszę wyjaśnić we 
Francji, że nie jest to przeciw niej skierowane 
Widzi pan, że w 65 roku przyłączyłem się do 
tego ruchu. A co to za człowiek wódz! Uda 
się panu pewno jego zobaczyć. Ja osobiście 
już dawno chcę z nim pomówić lecz jest on 
tak zajęty, że dotychczas nie mógł mnie przy- 
jąć. 

Patrzyłem ma niego ze ździwieniem, bo wie 
działem, że uważa siebie za lepiej urodzonego 
od Hohenzollernów i uznawałby za poniżenie 
swej godności dwa razy prosić Wilhelma II o 
audjencję. 

Heil Hitler!... 

* Okrzyk, który trzeba powtarzać na każdym 
kroku, zwłaszcza gdy się spotyka na ulicy naj 
drobniejszy oddział z chorągwiami, oddział do 
rosłych, młodzieży, lub dzieci. Biada temu kto 
tego zaniedba, lub zapomni przy spotkaniu ze 
„sztandarami“ włóczącemi się chronicznie po 
placach i ulicach miasta, wyjąć z ust papierosa 
W takim wypadku wyskakuje zwykle z pocho 
du ten lub inny młodzieniec, podchodzi do 
zuchwalcą i uderza go po twarzy. A odbywa 
się to bez hałasu, na zimno, jak gdyby szło o 
dokonanie zwykłej formalności. I napastowany 
jeżeli jest Niemcem, nie protestuje. Cudzozie 
mieo udaje się do swego poselstwa lub konsu 
latu, gdzie sprawa likwiduje się tak lub ina- 
czej. 

Ongi w przedpokojach ministrów pełnili 
służbę bogato uliberjowani szwajcarzy. Dzisiaj 
rolę ich spełniają młodzi, egzaltowani, aroganc 


cy i gadatliw; nazi. Lubią głośno politykować | 
` Wczoraj w ministerstwie spraw zagranicznych . 


jeden z nich dowiedziawszy się.kim jestem, — 
podszedł do mnie i oświadczył... 

— Pan w swoich artykułach nie zawsze do- 
brze pisze o Niemczech. Lecz dziś są przecież 
nowe Niemcy. I zobaczy pan, że młodzi ludzie 
będą dobrze rządzić krajem. — Wódz i 


młodzi ludzie. I niech pan powie czy nie moż | 


naby tego samego zrobić we Francji. Dlaczego 
młodzież z obu stron nie zejdzie się, aby po 
mówić z sobą — bez udziału starych bonzów. 
Żadnych dyplomatów, żadnych generałów, żad 
nych starych urzędników. Nikogo oprócz nas. 
Dlaczego zwracać się ciągle o radę do ludzi, 
którzy przeszli wojnę i tym razem uczestni- 
czyć w niej nie będą. Czy nie lepiej poznać 
zapatrywania tych, którzy będą powołani ją 
wykonać. Wódz nie lubi starców. Niech pan 
zajdzie do teatru, gdy będą dawać „Na eu- 
ropejskiem niebie". Zobaczy pan tam historję 
młodego francuskiego dziennikarza, który po 
bratersku był przyjęty w obozie miodych nie 
mieckich lotników. 

W tem miejscu elokwencję przerwało wyj- 
ście z gabinetu jakiegoś interesanta, który opu- 
ścił przedpokój z powtórzonym przez obecnych 


okrzykiem — „heil Hitler? 

| „Lokaj w kawiarni, telefonistka, kontroler 
w tramwaju, wszyscy do nas mówią — heil 
Hitler! Ludzie spotykając się ze sobą pozdra 
wiają się wzajemnie — heil Hitler! 

Wychodząc z kawiarni spotkałem ciekawą 
figurę. Bronzowo ubrany człowiek niósł na pier 
si afisz. „Najbliższe ukrycie na wypadek bom 
bardowania powietrznego na Potzdamerottażse 
N. łukito.'* 

A na każdym drzewie wiszą plakaty: — 
„Brońcie swojego majątku, który nabyliście z 
takim trudem od bomb zapalających. Uczcie 
się rak przeciw temu się bronić i pomagajcie 
nam budować schroniska dla obrony“. 

„Heil Hitler! Cały Berlin, ulice wszystkich 
miast, drogi całego kraju rozbrzmiewają tym 
okrzykiem... 


PETZ WAZY EZ TORO ZE TRASE SOA TICO AZOT OPRZE ZEE REE ZOO ZI ATE T AET S 


krajowe zawody balonów ksulisiucih 


W ubiegły poniedziałek wystartowały w Jabło nuie balony kuliste do dorosunych zawodów kra- 


jowych o puhar im. płk. Wańkowicza. 


s'ym planie balon „Kraków'', którego załogę 


Zdjęcie dokonane w kilka chwil po starcie. Na pierw- 


stanowili dwaj oficerowie tcruńskiego 1. Baonu 


Falonowego por. T. Kasprzycki i por. 8. Brenk. 


z Z Z ZZ Z Z Z Z ZA Z ZJ 


faśadkowe | 
morderstwo 


Odicrywca Piistmóuette i Józe- 
ticu Baker ofiarą napocawm 


Caty Paryż żyje od przedwczoraj pod wraże- 
niem morderstwa, dokonanego na osobie znane- 
go ! popularnego. kierownika wielu paryskich te- 
atrzyków rewjowych, m. i. słynnego „Concert 
Mayol ', „Casino de Paris'* itd. Oskara Dufren- 
ne, Znaleziono go mianowicie podczas przedsta- 
wienia w jego własnym gabinecie dyrektorskim, 
z głową roztrzaskaną jakiem» tępem narzędziem 
pizykrytego pozatem dywanem z podłogi. Na 
ziele c*zary i na przedmiota**. urządzenia nie zna 
leziono żadnych śladów walki — stąd wniosek, 
że nieszczęśliwego zaskoczone znienacka. Nikt 
% personelu nie zauważył mordercy. Nie 'braku- 
je również nic ani z pieniędzy ani z biżuterji, 
jaką Dufrenne zwykł był acsić przy sobie. Mor- 
derstwo przedstawia się więc jako kompletna za- 
gadka, 


Zamordowany Dufrenne był jedną z najcie- 
kawszych postaci teatralnycu nietylko Paryża i 
Francji, ale i świata. On to był odkrywcą nie- 
mal bez wyjątku wszystkich- wielkich „gwiazd'* 
rewjowych i nawet kinowy*h, jakie od Paryża 
rozpoczęły swą karjerę. On stawiał pierwsze 
kroki słynnej Mistinguette, Marji Dubas, Agnes 
Sorel, „czarnej Venus'* Józefiny Baker, Jenny 
Golder i innych. Dobroduszny, barczysty, zawsze 
uśmiechnięty, nie miał podobno wrogów, — lu- 
biany był powszechnie, a marg szacunku, jakim 
się cieszył, było odznaczenie go przez rząd fran 
cuski orderem „Legji Honorowej''. i 

Zaco i poco go zabito? Kic go zamordował? 
Nad rozwiązaniem tych pyjań napróżno głowi 
się cała paryska policja. 


Kiub stu tysiecy mil 


W - Michigan (St. Zjedn.) założony został 
pod patronatem fabryk automobilowych ory- 
ginalny klub automobilistów pod nazwą: „Kłub 
stu tysięcy mil“. Do klubu tego mogą być 
przyjęci tylko ci, których auta przejechały. co- 
najmniej już 100000 mil. Do klubu należy 
obecnie 1100 członków Największą: liczbą prze 
jechanych mil wykazał się dotąd pewien farmer 


"ze stanu Newada, który 'na swem aucie po- 


krył dystans 652.000 mil. 


Najwięjsszy djameni świata 


waży 2000 karatów i kosztuje 4 mili. franków 


W miejscowości Campo de Patos, w stanie 
Minas Geraes, w Brazylji, znaleziono w ko- 
| palnj brylantów djament wagi przeszło 2000 
i karatów. Djament ten jest więc obecnie naj 
większym na świecie. Wątpliwe tylko, czy 
| znajdzie on nabywcę, gdyż cena jego wynosić 
będzie około 4 miljonów franków. Narazie 


znajduje się on w posiadaniu właściciela ko- | 


palni. 


Z pomiędzy znanych wielkich brylantów | 


, wszystkie inne pod względem wagi daleko są 
(w tyle poza nowym  przybyszem. Słynny 


„Orłow* z korony carów waży tylko 195 ka- | 


ratów, a jego cena kupna wynosiła 450.000 ru- 


bli. Jeszczę mniejszą wagą odznacza się rów- lant, znaleziony w południowej afrykańskiej 


,wnie słynny kamień historyczny Koh-i-noor, 
należący do skarbu królów Wielkiej Brytanii. 
Waży on tylko 106 karatów. 


lant brazylijski ważył początkowo 254 karaty, 
ale po oszlifowaniu waga jego spadła do 135 
karatów. „Szach*, drugi rosyjski brylant ko- 
ronny, ważył tylko 86 karatów, a na- po- 
wierzchni jego były wygrawirowane kac w 
języku perskim. 

Wobec tych historycznych brylantów nie- 
| zwykłą wagą i wielkością odznaczał się: bry- 


í Należący do | 
Habsburgów t. zw. „brylant florentyński", wa- , 
żył 140 karatów, „Gwiazda Południa“, bry- | 


republice Oranje, t. zw. „Excelsior“; który wa 
ży 975 karatów. Przewyższał go dotąd wagą 
„Cullinan“, odnaleziony w kopalniach Trans: 
vaalu; liczył on prawie 2000 karatów. Oba te 
olbrzymy zostały jednak podzielone na kilka 
mniejszych sztuk. 

Wartość brylantów, zwłaszcza wielkich, 
jest zależna nietyle od ich wagi, co od barwy 
i „ognia“. „Florentyńczyk”, należący . do 
Habsburgów, mimo, iż ważył tylko 140 kara- 
tów, został dla swej pięknej złotej barwy i 
blasku oceniony na sumę dwóch miljonów ko 
ron w złocie. 


Zwaucięstwo Pana Stefama 


Pana Stefana można było nazwać człowiez! 
Los wyróżnił go usposo- ; 


kiem szczęśliwym. 
bieniem zrównoważonem, spokojnem i chronił 
pieczołowicie od wszelkich przejść bolesnych 
Należy dodać, iż pan Stefan życie pędził re 
gularnie jak zegarek, liczył lat pięćdziesiąt, 
zajmował posadę, która mu jako kawalerowi | 


umożliwiała spokojne życie, a jedyną jego na | budżety ich stale były w nieporządku. 


z przeciwnościami, a zrobicie się twardzi a 
sprężyści tak, jak żyły. Niema nic bardziej 
| szkodliwego, jak: lekkómyślna młodość. Osz- 
| czędzajcie. i pracujcie!*. 

„Stanowisko jego "nie spotykało się z na- 
leżytem uznaniem. Panowie Józef. i Edward 
, byli zdania wręcz przeciwnego, tem więcej, że 

Wia- 


miętnością byty przechadzki coniedzielne po: | domo: młodość, miłość, teatr, dancing. Bar- 


, Za miasto, 


Serce miał dobre, nawet miękkie, ale pil- 
nie chronił je od zbytniego liryzmu, Wobec 
tego zyskał sobie nawet opinję egoisty. Nie 
było to słuszne. Brał sobie za przykład roz- 
sądnych a bratnich Czechów, którzy pędzą ży 
cie z ołówkiem w ręku. — „Gubi nas senty- 
mentalizm — mawiał nieraz. — Człowiek 
poważny Í rozumny trzyma swe uczucia na 
uwięzi. Znaczenie każdego zespołu ludzi roś 
nie w miarę drobnych, a należycie zrównowa- 
żonych wysiłków jego jednostek“, 

Nic dziwnego, że nazywano go pospolicie 
pieszczotliwem mianem sobka. Dowcipnych 
a złośliwych aluzyj nie szczędzili mu zwłaszcza 
dwaj jego siestrzeńcy. Przez pewien czas do- 
pomagał im nawet w kończeniu studjów, ale 
gdy zapewnili sobie skromny byt, odmówił im 
uroczyście wszelkich dalszych subwencyj. — 
„Przebijaicie się przez życie! — dawał im 
upomnienia. —- To los mężczyzny. Walczcie 


(dzo wiele liczyli na znane trzymiesięczne trans- 
akcje. Ufność. ich w tym kierunku można 
nazwać bezgraniczną, to też szczerem oburze 
niem napełmiało ich, gdy „stary mól“, jak zwa 
li pana Stefana, odmawiał im tej skromnej 
formalności, jaką byłoby ozdobienie ich wek- 
selków swym pięknie wystylizowanym pod- 
pisem. 

— „Widziałem dziś węża boa“ — zaczy- 
nał czasem przy odwiedzinach czarnooki i pięk 
ny jak Ramon Novarro — pan Józef. 

— „Gdzie?“ — pytał w zamyśleniu pan 
Stefan. 

— „Na ulicy.. w kieszeni u jednego pana. 
-Gdy chciał wyjąć portmonetkę, to go gryzł”. 

— „Są ludzie, którzy nigdy nie mieli mło- 
dości, a na starość jak brzydkie ślimaki w 
skorupie zamknęli się sami w sobie“, — opi- 
njował sentymentalnie pan Edward, aplikant 
u adwokata, wytworny jak Menjou. 


czyć?" — orjentował się tym razem szybciej | czeństwo 
y 


stary kawaler. ; 

— „Są tacy idealiści, którzy sądzą, że mo- 
gliby otrzymać pomoc od brata swej matki“ 
— zaczynał drogą okólną młodzieniec. 

— „Nikomu nie pożyczam! — burzył się 
pan Stefan. — Lekkomyślność gubi społeczeń- 
stwo. Kiedy wreszcie zaczniesz być rozsąd- 
nym? Jesteś dzisiaj niewyspany i zapewne 
spóźniłeś się do kancelarji?'* 

— „Życie *jest piękne a przyszłość pełna 
nadziei, jeśli się ich nie ogląda przez okulary 
starości“, — wzdychał piękny młodzieniec. 

A jednak panu Stefanowi nie było to przy 
jemne. Siostrzeńców kochał szczerze, więc 
przytyki ich puszczał mimo uszu, pocieszał się, 
że inaczej będe o nim mówili po jego śmier- 
ci, gdy zostawi im w spadku swe oszczędno- 
ści, o ile mu ich nie odbierze jakiś tragiczny 
wypadek. Ale swoją drogą bolała go ich 
opinja. Nieźle jest, gdy mówią o człowieku 
dobrze choć po śmierci, alę i za życia czegoś- 
by się chciało. 

Szukał też dobrej, spokojnej lokaty dla 
swych pieniędzy. Czuł przytem, że traci ht- 
mor, staje się kwaśnym i już myślał, że sio- 
strzeńcy mają rację. Nikt go szczerze nie lu- 
bi i nie jest potrzebny nikomu. 

Pewnego dnia wyszedł na miasto i prze- 
czytał wieikię plakaty. Z/adumał się, pokiwał 
j głową. Ale począł czytać o  niaspodziewa- 


— „Pewnie chciałbyś coś odemnie poży- ; nym emtusjaźmie, którw ogarniaó eara) meia ' 


Łączą się wszystkie stany, *hidzic 


| różnych przekonań. Jakiś powiew wiary we 


własne siły płynął wszędzie i budził ożywćze 
uczucia radości. 

— „Czckajcie, bałałyki! — omy “pan 
Stefan. — Ja was przekonam!“ 

Wrócił tego dnia do domu później niż zwy 
kle. I oto zdarzył traf, iż z tajemniczemi, 
zmizerowanemi minami pojawili się lekko- 
myślni, lecz piękni panowie Józef i Edward, 

— „Słyszałem, że wą boa jest tak długi 
że nie można wsadzić go do kieszeni”...  — 
słodko zaczął pan Józef. 

— „Jestem święcie przekonany, że za mie: 
siąo podwyższą mi pobory, a prócz tego zro- 
bię znakomity interes“ — z niezachwianą: mo 
cą twierdził „Menjou“. e 

«— „Wiem do czego pijecie! — przerwał im 
triumfująco pan Stefan. — Jestem sobkiem, 
ślimakiem, mam węża w kieszeni.. Nie poży 
czam nic nikomu. Otóż nie powiecie tego ni: 
gdy więcej. Jestem nietylko starym egoistą, 
ale i dobrym okywatelem kraju. Kto z nas 
teraz lepszy: ja czy wy, którzy zaperyne je- 
steście tak po uszy zadłużeni, że nie mogliście 
na to się zdobyć?“ 

I położył im przed oczy 'obligacje Pożyczkł 
Narodowej. 

A panowie Novarro i Menjou stanęli w 
osłupieniu, zdumieni zarówno  wysokościę 
kwoty, jak i niespodziewanym entuzjazmom 
swego wuja Mioczysławw 


4d 


PO 


PIĄTEK, DNIA 29 WRZEŚNIA 1933 R. 


Dziś społeczeństwo polskić zda cózamin 


swego wyrobienia obywatelskiego 


Dzień dzisiejszy, jako pierwszy 
dzień subskrypcji Pożyczki Narodo=: 
wej ze względu na jej znaczenie bę: 
dzie dniem uroczystym nietylko dla 
Państwa ale i społeczeństwa. Wszyste 
kie gmachy państwowe i samorządo» 
we mają być udekorowane. Pożądane 
byłoby, aby wszyscy obywatele a zwła 
szcza właściciele sklepów udekorowa 
li okna wystawowe plakatami Pożycz 
ki, zielenią i flagami o barwach naroz 
dowych. 


Godziny przyjmowania 
subskrypcji 


Subskrypcja 6% Pożyczki Narodo: 
wej rozpoczyna się jak wiadomo dziś 
dnia 28 bm. Okienka we wszystkich 
miejscach i urzędach, które przyjmu: 
ją subskrypcję, otwarte będą od goz 
dziny 8 rano do późnego wieczora. O: 
kienka te nie zostaną zamknięte, dopó 
ki nie odejdzie od nich ostatni subskry 
bent. Ze względu jednak na koniccz= 
ność obliczenia ogólnej sumy sub: 
skrypcji, co potrzebne jest dla poda 
nia do wiaaomości ogółu i zagranicy, 
niezmiernie pożądane jest, aby wszy: 
scy obywatele pragnący subskry bo- 
wać Pożyczkę Narodową dokonali te 
go we wczesnych godzinach dnia. 

Dzisiaj, jako pierwszym dniu sub: 
skrypcji, wiadomości o akcji sub: 
skrypcji podawać będzie w krótkich 
odstępach czasu Polskie Radjo przez 
wszystkie krajowe rozgłośnie. 


Garnizon ioruńskci 
przeszłe pół miliona 
Oficerowie, podoficerowie, urzędnicy cywil 

ni i robotnicy wojskowi garnizonu toruńskiego 
złożyli na Pożyczkę Narodową ogólną sumę 
519,130 zł. 


Pracownicy p nmorskciej 
Inspekcji Pracy 


Wszyscy Pracownicy Qkręgu 11 Inspekcji 
Pracy, nią wyłączając niższych funkcjonarju- 
szów, zadeklarowali piśmiennie chęć nabycia 
obligacyj Pożyczki Narodowej. w wysokości 
sałomiesięcznych poborów swoich, z włącze- 
niem dodatków funkcyjnych, przyczem pierw- 
sze deklaracje wpłynęły już w dniu wydania 
odezwy przez Okr. insp. pracy inż. Butwiłowi 
cza. Subskrypcja postępowała tak raźno, że 
właściwie już w dniu 13 bm. zostałą ukończo 
ma. Dwie spóźnione deklaracje wpłynęły dodat 
kowo: jedna w dniu 14 bm. z powodu pozosta 
wania Podinspektora na ćwiczeniach wojsko- 
wych i ostatnia w dniu 16 bm. z powodu prze 
bywania podinspektorki w podróży służbowej. 


Policia pomorska sub- 
sisrybowalia 168 ius. zł. 


W dniu 27 bm. w przeddzień olicjalne- 
go otwarcia subskrypcji Pożyczki Narodo- 
wej, Komendant Wojewódzki P, P. p. in- 
spektor Olszański wysłał do Mun. Skarbu 
depeszę z zawiadomieniem, że ogół poi cii 
na terenie Województwa Pomorskiego, w 
liczbie 1.272 osób, spełniając swój obowią- 
zek obywatelski, dokonał subskrypcji po- 
tyczki na łączną kwotę 168.350 zł. 


, Harcerze pod hasłem 
> AA 
-”„Własnemi siłami 
W okresie naszej niewoli najistotniejszą 
idea, około której koncentrował się wysiłek 
najlepszych jednostek i całego narodu, była 
walka o niepodległość. W walce tej i my har- 
cerze wzięliśmy udział i mamy swą piękną kar 


"tę, Dzisiaj w wolnem Państwie Polskiem wy 
suwa się inna, najdonioślejsza idea, a mianowi- 


cie budowanie w mądrej i wytrwałej pracy me 
ralnych intelektualnych i materjalnych podstaw 


„potęgi Państwa Polskiego którego niezależność 


na wieki trzeba utrwalić. Tak jak przedtem, 
tak i dzisiaj nie możemy liczyć na żadną po- 
moc cudzą. Własnym trudem musimy obalić 


wszelkie przeszkody i własnym wysiłkiem two 


rzyć wartości. 

Tak jak cały świat, tak i Polska zmaga się 
dzisiaj z olbrzymim kryzysem. gospodarczym., 
W: tej wielkiej bitwie gospodarczej, która ob 
jąła cały świat, Państwo nasze trzyma swe po 
zycje mocno w oparciu o nienaruszony budżet 
i trwałą walutę. 

Kiłka dni temu na podstawie dekretu Pre- 
zydenta RP. Rząd rozpisał subskrypcję pożycz 
ki warodowej. Ma ona za zadanie pokrycie de 


ficytu budżetowego -do kwietnia roku przyszłe 
go. Sprawa uzyskania „pełnej kwoty subskryp 
cyjnej pożyczki jest niezmiernie ważna z pun 
ktu widzenia całości naszej gospodarki państwo 
wej. Nie na zasadzie przymusu, a na drodze 
aktu dobrowolnego, wypływającego z poczu- 


„cia obowiązku, ma cały naród zamanifestować 


rozwijali 


swą solidarność i zrozumienie dla najistotniej 
szych zagadnień państwowych. Związek Har- 
cerstwa Polskiego nie jest organizacją wiel- 
kich słów. Czyn i działanie jest wyznaniem na 
szej wiary. 

Tam, gdzie chodzi o interesy ogólnopaństwo 
we, nie może braknąć harcerza. Z tych przy- 


Woijsłso na froncie Pożyczki Narodowej 


Zarządzenie b. wiceminisira sen. $Sławoj- 
Shładkowskicćo 


Wszyscy wojskowi zawodowi wraz z cy 
wilnymi pracownikami wszystkich instyiu- 
cyj wojskowych biorą udział w subskrypcji 
Pożyczki Narodowej według normalizacyj- 
nego zarządzenia, wydanego przed dziesię- 
ciu dniami przez p. II wiceministra soraw 
wojskowych gen. Składkowskiego. 


P. gen. dr. Sławoj-Składkowski zwrócił 
się do wojska w zarządzeniu tem, mów'ac 
między innemi: „W pożyczce tej bierze 1- 
dział całe społeczeństwo: Wojsko które 
zawsze świeciło przykładem poczucia i wy 
robienia obywatelskiego musi i tym razem 
stanąć w pierwszym szeregu do ape- 
lu w pomocy Państwu. To też żaden woi- 
skowy, funkcjonarjusz państwowy an' '"- 
ny pracownik władz, urzędów, zakładow, 
przedsiębiorstw i instytucyj wojstowych 
(stały, prowizoryczny i kontraklowy). nie 
może uchylić się od obowiązku subskrybo 
wania tej Pożyczki. Od obowiązku tego 
zwolnieni są jedynie pracownicy, pobiera- 
jący wynagrodzenie nieprzekraczające 109 
złotych miesięcznie," 


Subskrypcję Pożyczki Narodowej aa te 
renie wojska przeprowadzają poszczegoin: 
dowódcy jednostek wojskowych i przełoże- 
ni poszczególnych urzędów, instytucyj, za- 
kładów i przedsiębiorstw pod ogólnym nad- 


czyn wzywam Was byścię wzięli czynny u- 
„dział tak w propagandzie pożyczki narodowęj 
jak i w jej subskrybowaniu. Naczelnictwo Zw. 
Harcerstwa Polskiego zakupuje obligacji poży 
czki narodowej za kwotę 1000 zł. Należy då- 
żyć do tego, aby wszystkie Chorągwie oraz 
wszystkie mocniejsze zespoły miejscowe przy 
czyniły się do akcji pożyczkowej, odpowiada 
jącej ich sytuacji finansowej. 

Harcerki i Harcerze! Wszyscy na front po 
życzki narodowej! 

Dr. Grażyński, przewodniczący Z. H. Pol 
skiego; Danielewicz, Sekretarz generalny Zwią 
zku. | 


zorem dowódców O. K, i min, spraw wojsko 
wych. 

Zarządzenie postanawia, aby cała sub- 
skrypcja w obrębie wojska odbyła się pierw 
szego dnia subskrypcji, t j. dnia 28 b. m. 
Dalej zarządzenie to przewid., że w wypad- 
ku opuszczenia służby przez subskrybenia 
w okresie płatności: rat Pożyczk' niespia- 
cona suma będzie potrącona z odprawy, w 
wypadku śmierci subskrybenta, kwota sub 
skrybowana podlega redukcji do wysc kości 
rat spłaconych. Jednocześnie p. generał za 
rządził wstrzymanie do czasu spłacenia rat 
Pożyczki Narodowej potrąceń ral zaliczki 
zwrotnej, udzielonej na uposażenie m'es'ę- 
czne. 

W głębokiem przeświadczeniu, że wpiyw 
wojska na społeczeństwo jest znaczny, że 
z głosem jego liczy się ogół, a więc że po- 
moc wojska w dziele Pożyczki Narodawej 
ma doniosłą wagę, p. generał dr. Składkow 
ski polecił wszystkim podległym władzom, 
urzędom i instytucjom, aby współdziałały w 
zakresie poczynań pożyczkowych wszelkie 
mi rozporządzalnemi środkami, zwłaszcza 
w szybkiem rozpowszechnianiu komunika- 
tów, ulotek, druków, znaczków, zwaływ i- 
niu zebrań i konferencyj oraz uldzieiaviu 'o 
kali, pomocy technicznej, środków lokomo- 
cji.itp.. 


Na sirzelechim szlaku 


Akcja strzelców na rzecz Pożyczki Narodowej 


Naczelne władze Zw. Strzeleckiego w 
osobach prezesa zarządu głównego Paschai 
skiego i komendanta głównego ppłk. dypl. 
Rusina wydały do szeregów strzeleckich w 
Dzienniku Zarządzeń i Rozkazów Związku 
Strzeleckiego następującą odezwę. 

„Subskrypcja Pożyczki Narodowej jest 
doniosłym aktem ogólno-państwewym. Zw. 
Strzelecki, którego celem jest służba Pań- 
stwu, musi w propagandzie Pożyczki Na- 
rodowej wziąć jak najintensywniejszy u- 
dział. 

W zrozumieniu powyższego Zarzad Gł. 
na specjalnem posiedzeniu uchwalił sub- 
skrybować pożyczkę na sumę i0 tysięcy 
złotych, wezwać wszystkich czionków or- 


śanizacji do podpisywania pożyczki, o ilə 
możności ponad ustałone dla poszczegól- 
nych grup społecznych normy, rozwinąć 
propagandę wśród szerokich mas. 

Komunikując powyższe, Zarząd Głów- 
ny poleca zarządom (kierownictwom) tere- 
nowym wezwać wszystkich członków pod- 
ległych sobie ogniw:organizacyjnych do 1- 
działu w subskrypcji pożyczki, zorganizo- 
wać we wszystkich ośrodkach miejskich 
dn. 27. 9. w godzinach wieczortych cap- 
strzyk propagandowy z udziałem orkiestr 
strzeleckich. 

O współudział w publicznem wystąp'e; 
niu należy zwrócić się do pokrewnych or- 
ganizacyj. W razie podjęcia inicjatywy 


przez inne pokrewne organizacje należy z* 


niemi współdziałać. 

Idąc śladem Zarządu Głównego Związ- 
ku Strzelęckiego, który ogłaszając odezwę 
do strzelców w sprawie popierania Pożycz 
ki Narodowej, subskrybował 10 tysięcy zło 
tych, następujące instytucje strzeleckie pod 
pisały pożyczkę: Zakłady graficzne „Ka- 
dra", stanowiące własność Zw. Strzeleckie- 
go — 1.000 zł, Centralna Składnica Zw. 
Strzeleckiego — 1.000 zł, oficjalny organ 
prasowy Zw. Strzeleckiego tygodnik „Sirze 
lec” — 500 zł. 

Ponadto otrzymujemy liczne wiadomo- 
ści z prowincji o odbywających się w szere 
gu miast i miasteczkach naszego krn- 
ju odprawach prezesów i komendantów 
strzeleckich, na których omawiana jesi spra 
wa propagandy Pożyczki Narodowej wśiód 
szerokich rzesz społeczeństwa. yi 


Ceficelnie pomorshie 
Związek Cegielń w obwodzie do!vej Wi 
sły z siedzibą w Chełmnie wydai do ogolu 
swoich członków odezwę, nawotującą ao u* 
działu w Pożyczce Narodowej. W odezw.e 
czytamy: ) 

„W tym zgodnym akordzie entuzjaziau 
i poczucia obywatelskiego Rie mcie zabr”k 
mąć udziału przemysłu ceramiczaegc. Jest 
nam ciężko, znacznie ciężej niż ianym, gdyż 
ceglarstwo w pierwszym rzędzie stało się 
ofiarą kryzysu. Tem więcej jeanak mu'i- 
my okazać hartu i samozaparcia, ‘m bar- 
dziej nam zależy na szybszem ssiągn.ęcit 
chwili przełamania kryzysu. 

Na apel Rządu pomożemy Państwa, avy 
mogło kontynuować swą akcję budowianą. 
Hasłem naszem powinien być udział w Po- 
życzce Narodowej w miarę możności i po- 
nad możność. 

Nie wątpimy, że przemysłowcy teglar- 
scy okażą się karnym i pełnym poczucia o- 
bywatelskieśo odłamem przemysłu poisk'e 
go i poddając się dyrektywom naszych na- 
czelnych organizacyj przemysłowych, zdo- 
będą się na najwyższy wysiłek". 


Już 18 mii|. wpłumęłżo 
od przemysłu ma Poe- 
 Żuczkę Narodową 

Ogólna subskrypcja Zakładów Przemy: 
słowych oraz ich władz i pracowników de 
dnia 25 bm. osiągnęła kwotę 17.892.050 zł 
W dniu tym bowiem wpłynęły do Centra!+ 
nego Związku Przemysłu Polskiego dalsze 
zgłoszenia zakładów przemysłowych za su 
mę ogólną 3.181.0000 oraz ick władz i pra- 
cowników w wysokości 1.112,350 zł. 


, a 
Misza $więła ma imiemcię 
powodzenia Pożyczki 
Narodowej 
— W świątyni na Jasnej Górze w kaplicy Mat 
ki Boskiej przed cudownym obrazem odprawie 
ną zostanie w dniu jutrzejszym Msza Święta 
mą intencję powodzenia Pożyczki Narodowej. 
Na mszy świętej obecne 'będą pielgrzymki 
które licznie napływają do Częstochowy. 


Społeczeństwo przuwięło propagandę 
Pożyczki jak naród dojrzały 


Marszałek Raczkiewicz c działalności Komiíeíu 


Marszałek Senatu p. Władysław 


Raczkiewicz w rozmowie z naszym przed 
sławicielem warszawskim o działalności 
Komitetu Obywatelskiego Pożyczki Na- 
rodowej oświadczył co następuje: 

— Komitet Obywatelski Pożyczki Naro- 
dowej akcję swoją prowadził różnem. dro- 
gami. Z jednej strony, jako całość przez 
tych przedstawicieli współdziałał w powo- 
łaniu do życia wojewódzkich komitetów Po 
życzki, z drugiej strony rozwijał akcję 
wgłąb społeczeństwa przez członków Komi 
tetu, Właściwy ciężar działalności przesu- 
uięty został zupełnie świadomie na czion:- 
ków Komitetu, którzy każdy w swoim za- 
kresie wpływów, stosunków i możliwości, 
propagandę Pożyczki. W ten 
sposób około 500 osób, mających przec eż 
poważny zakres wpływów, podięło pracę 
na terenie instytucyj zrzeszeń i organiz 'cyj 
społecznych. Nie chcę przedwcześnie wy- 
powiadać się o wynikach tei akcii, dos'ero 


UE 


Obuywatń ls sieśo 


zamknięcie okresu subskrypcyjnego da 
nam ostateczne cyfry. Dziś już jednak moż- 


na stwierdzić, że działalność Komitetu od- 


biła się w kraju żywem echem i przyczyni- 
ła się znacznie do uświadomienia spoie- 
czeństwu zarówno znaczenia Pożyczki z 
punktu widzenia intersu ogólnopaństwowe 
go, jak i osobistych korzyści dla subskry- 
bentów. Członkom Komitetu, ktorzy z całą 
bezinteresownością i oddaniem prowadz: i 
tę akcję, należy się szczera wdzięczność 


Miło mi jest — mówi dalej p. Marsz- 


łek Senatu — przy sposobności podkreśnć, 
że akcja propagandy Pożyczki napotkała w 


społeczeństwie przyjęcie, odpowiadające te 


mu, czego wymagać można od dojrzałego 
i interes Państwa rozumiejącego Narodu. Z 
informacyj, jakie otrzymałem od Pana Ge+ 
neralnego Komisarza Pożyczki Narodowej, 
wynika, że z małemi wyjątkami, które na 
palcach wyliczyć można, a może i będz'e 
trzeba, społeczeństwo ustosunkowało się 
do sprawy Pożyczki. jako do aktu spełnia- 
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nego dla dobra państwowego, dominu;jceżą 
nad tem, co stanowi rozbieżność pctrzeb i 
interesów. Idea Pożyczki zespoliła sze:okie 
koła, obejmujące najbardziej różrorodne 
gałęzie pracy w poczuciu służby Pańsiwa. 
Jest to manifestacja obywatelskiego poczu 
cia, która szczególnie w okresie kryzysu 
góspodarczego świadczy o odporności,' .ar 
cie i trzeźwości wśród naszego społeczeń- 
stwa. ` 

— Czy działalność Komitetu Pożyczki 
Narodowej uważa Pan Marszałek już za ʻu- 
kończoną? ' 

— Bynajmniej, uważam, że Komitet O- 
bywatelski, któremu mam zaszczyt prze- 
wodniczyć, jak również Komitety Woe- 
wódzkie i Powiatowe, wtedy dopiero będą 
mogły uważać obowiązek swój za spetnio- 
ny, gdy wszystkie raty Pożyczki będą po- 
kryte. Do tego czasu nie wolno nam usta- 
wać w wysiłkach — zakończył swe wyjsś- 
nienia P, Marszałek Raczkiewicz, 
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„Prawdziwie sama tylko Polszcza jest 
owym Feniksem, który z popiołów swoich 
nanowo powstaje, na to prawie nieustan= 
nie buduje, aby się coraz rozlegiej paliła”. 

(Z odezwy z 1791 r.). 

Smutku į goryczy pełne są powyższe slo- 
wa, świadczące o wielowiekowej bezradności 
naszej i w zaniechaniu sprawy bezpieczeństwa 
ogniowego. — Kronik; ówczesne wspominają 
o częstych klęskach pożarów. Nietyłko wsie, 
lecz į większe grody, i stolicę nawet, nawie. 
dzaty częste pożary. Mądrzejsi — lepiej my- 
ślący władcy czynili pewne usiłowania ku 
zmniejszeniu tego zła zmierzające. — Już król 
Kazimierz Wielki marzył, aby „a drewnianej 
uczynić Polskę murowaną”, — Pomimo tych 
usiłowań znaczna większość budowli nietylko 
po wsiach i miastaczkach i po miastach więk- 
szych byia stale wznoszona z drzewa, 

A obecnie czy zmienilo się coś w Polsce od 
owych starych czasów? 

Jedynie były zabór pruski, który w miastach 
posiada zabudowania przeważnie ogniotrwałe. 
— Natomiast wsie, jak i zabudowania dworskie, 
są przeważnie drewniane i to gontem, słomą 
lub papą kryte, 

Jeżeli weźmiemy pod wwagę jeszcze ogrom- 
ne skupienie budowli po wsiach ; miasteczkach, 
nieostrożność i niedbalstwo mieszkańców, ich 
apatję i brak uspołecznienia — ponury į smut 
uy obraz staje w całej pełni; obraz niezarad- 
ności naszej i bierności wobec smoka ogniste- 
go, który bezkarnie, prawie bez walki, zbiera 
zwój haracz roczny, haracz płacony ciężką 
krwawicą — Bo nie mało tego, że budynki 
spłoną, mało że ; inwentarz į zapasy zboża i 
paszy strawi ogień, ale conajgorsze, że powo- 
duje wykolejenie zupełne gospodarki £ to na 
parę lat, że zniszczony warsztat pracy pozba- 
wia tysiące rodzin środków wyżywienia į kła- 
dzie ciężar. na cały kraj w postac; setek bez- 
domnych pogorzelców i nowych bezrobotnych, 

Statystyka wykazała, że w roku 1932 wyda- 
"zyło się w całej Polsce 18.434 pożarów. Do- 
tkniętych było pożarami 74.000 budynków, Po- 
kary spowodowały szkód w samych budynkach 
na sumę blisko 40 miljonów/ Podczas pożarów 
splonęło inwentarza martwego, czyli narzędzi 
rolniczych, eprzętów domowych ; zbiorów rol- 
nych oraz imwentarza żywego na blisko 35 mi- 
ljonówi Na jeden dzień przypadło w roku 
1932 — 50 pożarów, 

Jeżeli do tych strat doliczymy straty spo- 
wodowańe przez przymusowy zastój w gospo- 
darstwach i przedsiębiorsiwach, otrzymamy 
kolosalną cyfrę niepowetowanych nowych strat 
w ogólnym majątku narodowym wynoszącą bli- 
sko 150 miljonów złotych rocznie, — Codzien- 
nie ginie w płomieniach dobytku ludzkiego za 
p 


Pierwszy polski síatek 
handlowy w porcie 
dubiiństeim 
Do portu dublińskiego przybył statek polski 
„Robur VI" g ładunkiem węgla, załadowanym | 
w Gdyni. „Robur VI“ pod dowództwem ka i 
pitena Przysieckiego jest pierwszym okrętem 


polskiej marynarki handlowej, jaki kiedyko|- | 


wiek zawinął do portu dublińskiego i zainicjo | 
wał w ten sposób rejsy bezpośrednie pomiędzy 
portami polskimi i irlandzkimi. | 
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ki z klęsicą pożarową 


Pomorski tydzień sirażacki 


przeszło 200.000 zł a straty w dorobku narodo- , ważne zagadnienie naszej lepszej przyszłości 


wym wynoszą dziennie blisko 400.000 złotych. 

Te cyłry statystyczne są straszne, 

Istotnie Polska staje się tym Feniksem, któ- 
ry co kilkadziesiąt lat musi z popiolów powsta» 
wać nanowo, — 

Czy zdajemy sobie sprawę z tych olbrzy- 
mich strat jakie kraj poniósł? Czy wolno że 
założonemi rękoma patrzeć bezradnie, lub tyl- 
ko biadać nad temi klęskami? 

Coraz więcej ludzie z postępem oświaty i 
kultury u nas, uświadamiają sobie grozę poło- 
żenia i stają ochotnie do pracy: organizują się 
straże pożarne, łączą się w związki, lecz jesz- 
cze należytego poparcia w całem społeczeń- 
stwie te wysiłki nie znajdują, 

Społeczeństwo powinno, wzorem kultural- 
nych państw zachodnich, więcej się zaintereso- 


gospodarczej i potęg; materjalnej Polski 

Każdy obywatel w poczuciu owej troski wi- 
nien położyć cegiełkę pod ten gmach przyszłe- 
go rozkwitu kraju, 

Powodując się powyższem. Związek Straży 
Pożarnych Województwa Pomorskiego urządza 
w roku bieżącym tak jak i w ubiegłym 
„TYDZIEN STRAŻACKI" na terenie calego 
Pomorza pòd hasłem: „Do walki z klęską poża- 
rową”, zwracając się jednocześnie z gorącym 
apelem do społeczeństwa pomorskiego o“ pomoc 
finansową dla pomorskich organizacyj strażac- 
kich. 

Dajmy środki działaczom pożarniczym na 
zakup nowoczesnych narzędzi strażackich, aby 
skuteczniej mogli zwalczać tę straszną klęskę, 
wyrządzającą dorobkow; narodowemu tak po- 


wać tą palącą sprawą j traktować ją jako po- ! ważne straty, — 


Śmierć młodeso kapłana w nurtach 
rzeki 


Tragiczna wypadek ma Wdzic pod Świeciem i dwie tego ofiary 


Onegdaj w godzinach popołudniowych 
na rzece Wdzie (czarna woda) w pobliżu 
Świecia wydarzył się tragiczny wypadck, 
ofiarą którego padł ks, Alfons Zieliński rc- 
dem z Grudziądza oraz urzędnik magistra- 
cki p, Kuberski. 

Ks. Zieliński w towarzystwie ks, Odyji 
zażywał przejażdżki kajakiem po rzece. W 
pewnej chwili źżnajdujący się na brzegu Ku- 
berski poprosił o przewiezienie go przez 
rzekę na przeciwległy brzeg. Obaj księża 


Brunon Woźniak, studniarz, zam, w Sierako- 
wicach, pow. Kartuzy, mnjąc żal z powodu 
przegrania pewnego cywilnego procesu, w dniu 
26 marca br. podpił sobie w restauracji Ropela 
w Sierakowicach i zaczął pod adresem państwa 
polskiego wykrzykiwać różne obelżywe słowa. 
Tocięgnięto go za to do odpowiedzialności kar- 
nej. 

Sąd Okręgowy w Gdyni na sesji wyjazdowej 


wątłe swe czółno trzeciego pasażera ru- 
szyli wpoprzek rzeki. 

Wskutek falowania w pewnym momen: 
cie kajak się wywrócił i wszyscy trzej zua- 
leźli się w wodzie. Jedynie ks, Odyja zdo- 
łał się wyratować, gdy ks. Zieliński ı Ku- 
berski znaleźli śmierć w nurtach rzeki, 

Śp. ks, Zieliński ukończył studja w Pel- 
plinie i przed 4 laty zaledwie wyświęcony 
został na kapłana. Tragiczny ten wypadek 
wywołał przygnębiające wrażenie w calej 


chętnie się na to zgodzili i zabrawszy ra Í okolicy. 


wez 
Nie wolno bezkarnie rzucać obelg 
pod adresem wlasnego państwa 


w dniu 24 czerwca br. w Kartuzach, zasądził 
Woźniaka na 8 tygodnie aresztu. Wskutek zgło- 
szonej apelacji przez prokurztora w ub. wtorek 
odbyła się ponowna rozprawa, Sąd Apelacyjny 
w Toruniu po ponownem rozpatrzeniu sprawy, 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji co do wi- 
ny, natomiast podniósł oskarżonemu karę na 6 
miesięcy aresztu, zawieszają: wykonanie jej na 
iat 5. 


to nie zdążył odnowić przedpłatę 


u listoweśo 


prosimy abonament wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym względnie 


przekazać czekiem na P. K. O, 


Konto czekowe P. K. O. „Dnia Pomorskiego" 
„Dnia Bydgoskiego" 
b „Dnia Grudziądzkiego" nr. 
i „Gazety Morskiej“ 


” n 


nr. 160315 
nr. 205702 
60505 
nr. 200000 


w Wejherowie 


Cd 


października r. 


prenumerata mies. tylko xł 2.89 


Na przylądku rozewskim 


(Biiza iupalstca) 


Wielka Wieś, we wrześniu. 
Przylądek Rozewski, zwany Blizę tupalskę, 
Bozyftem, Rozeftom, Rożdżejewem w gwarze lu- 
dności kaszubskiej, posiada na wybrzeżu pol- 
skiem już dawno sławę nieporównanej piękno- 
foi; na małym bowiem skrawku ziemi nagroma. 
dziło rię tyle cudów natury. że dziwić się na- 
leky, iż dotychczas ten zakątek jest jeszcze tak 
mało zuany. Każdy człowiek który ma czułą i 
subtelną naturę, przybywszy tu natychmiast mu 
si poddać się wrażeniu, jakie nań wywiera nie- 
porównany urok tej okolicy. Są liczne czarowne 
zakątki nad brzegami morza polskiego, przylą- 
wk Rozewski chyba Pan Bóg stworzył według 
rajskiego jakiegoś wzoru; jest tu taka moc nie- 
pizebranej rozmaitości, że nic się tu nie powta- 
rza, jedno nie naśladuje drugiego, samo za sie- 
bie przemawia i podziwiać się każe. 
Wzniesiony znacznie nai poziom morza, dzię- 
ki otaczającym go wzgórzem, korzystnie się 
wyodrębnia na tle szerokie: roztoczy szmarag- 
dowych wód. Z jednej i z diugiej strony przy- 
lądka spływają ku toni piaszczyste wydmy, ob- 
witazone fantastyczną draperją roślin, objęte 


 miłośnie wstęgą lasu, wśród którego dumnie 
~ sterczą dwie wieże najsilniciszej latarni mor- 


skiej ne naszem wybrzeżu ` wogóle Europie. 
Gdy cżłowiek wśród ciemnaj nocy i burzy pa- 
suje się z całą nawałnicą słonych, chłodnych 
bryzgów, tocząc z rozszalałym żywiołem zaciętą 
walkę na śmierć i życie, wtedy krótkie, jak 
błysk pioruna światło tej latarni staje się osta- 
tnią deską jego ratunku, gdyż wskazuje bèz- 
pietzną drogę do brzegu, luv ostrzega przed na- 
jeęchaniem na mielizny. 


Latarnie w Rozewiu zbudowane zostały je- 
szcze pized wojną i to dlatego w liczbie dwóch, 
hy je odróżnić od stojącej ra podobnym przy- 
Jądku latarni w Kołobrzegu. Jedna więc z la- 
lmiń jest zupełnie nieczynną, druga zaś obok 
uiaj stojąca posiada  niezniernie kosztowne 
urządzenie reflektora, którego siła Światła wy- 
nosi 7 miljonów świec; jest to więc najsilniejsze 
światło na Bałtyku, a w Europie przewyższa 
Rozewie tylko nieznacznie jeóna z latarń frans 
cuskiek. Reflektor obraca się 20 razy na minu- 
tę, a Światło widoczne jest na morzu na odle- 
głość 48 km. zaś na lądzie po Hel. Latarnia 
stosunkowo zbudowana nisto, przedstawia się 
zbliska niepokaźnie, gdyż wysokość jej od pod- 
stawy wynosi 27 metrów, wieża jej jednak jest 


daleko widoczna. z tego względu. iż wzgóraę |. Rozewie jest przysiółkiem gminy Tupadły. | 


na którem stoi wynosi 54 metry ponad poziom 
morza. Prądu dla latarni i syren mgłowych, jek 
również niedawno zainstalowsnych urządzeń ra- 
djowych (nadawezo-odbiorczych) dostarcza czyn- 
na dzień i moc elektrownie, mieszcząca się w 
specjalnych zabudowaniach obok latarni. Syre- 
Ly, które uruchamiane są w czasie mgły, gdy 
światłe latarni nie jest w stanie przebić się przez 
otaczające latarnię opary, czynne są pod ciśnie- 
niem 3 atmosfer, a głos ich słychać na odległość 
30 kn. 


Ze względu, iż wzgórze, ra którem znajduje 
się latarnia ulega obsuwaniw się i niszczącemu 
działaniu morza, które podiywa brzeg, zabez- 
pieczone zostało za czasów polskich potężną ta- 
mą kamiennę, oraz głazami eratycznemi, których 
wielka ilość znajduje się na przylądku. 


Zbocza przylądka są barčzo strome i posia- 
dają niezwykle ciekawą roślinność, wśród któ- 
rej znaleźć można wiele osobliwych gatunków 
roślin nie spotykanych w głębi lądu, jak żar- 
nowi, oraz rokitnik (Hippophaes rhamnoides), 
tworzący gąszcza na urwistym brzegu. Rokitnik 
jest rokliną niezwykle ciekawą, gdyż pochodzi z 
czasów, kiedy lody były blisko, a na wybrze- 
żu panowała tundra z roślinnością błot, z kar- 
łowateni drzewami reniferem; okrywa się jago- 
dami podobnemi z koloru ds pomarańcz. 


Wyjazd p. Wicewoje- 
wady Pomorskiego 


P. wicewojewoda pom. dr. Seydlitz w dniu 
26 bm. wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszawy, 


—— 


Z instytutu Ba'yckieśo 


Publ'czne Posiedzenie Naukowe Instytutu 
Bałtyckiego w Toruniu odbędzie się z okazji 
Walnego Zebrania członków Instytutu w czwar- 
tek, dnia 28 września 1933 1. o godz. 18-tej w 
sali posiedzeń Rady Miejskież w Ratuszu w To- 
runiu, 

Porzędek obrad: 1. Zagaienie Prezesa Zarzę- 
du Wircentego Łąckiego, starosty. krajowego 
pomorskiego; 2. wykład seratora Dr. Witolda 
Kamienieckiego p. t. „Polska nad Bałtykiem'*. 

Zaproszenia na zebranie można otrzymać w 
biurze Instytutu Bałtyckieg : (żeglarska 1), 


Ziazd rolniczy w Sfaro- 
sardzie 

Dnia 6 października br. o godz. 9 przed poł. 
odbędzie się w Starogardzie w Sokolniczówce 
przy ul Kościuszki zebranie prezesów Kółek 
Rolniczych, o godz. 10 przed poł. zebranie Ra- 
dy Powiatowej i wybór Zarądu Powiatowy oraz 
wybór delegatów do Rady Wojewódzkiej; 
o godz. 11 odbędzie się ogólny Zjazd Powiato- 
wy dla wszystkich rolników z całego powiatu. 
Zjazd Powiatowy wybiera Komisję Rewizyjną, 


Oszukańczy insirulstor 

szoferski z Torunia 

W początkach bież. miesiąca przybył z To- 
runia do Działdowa niejaki Maksymiljan Kag- 
mierski, który podając się za instruktora jazdy 
samochodowej przystąpił do organizowania kur- 
su szoferskiego. Po otrzymaniu od szeregu osób 
saliczek, za opłaty za uczertnictwo w rzeko- 
mym kursie, Kaźmierski ul?tnił się z Działdowa, 
nie pozestawiając po sobia żadnego śladu. 

Dopiero ostatnio, na skutek zarządzonych 
poszukiwań aresztowano go w Starogardzie, 
Rzekomego „instruktora'* edstawiono zpowro: 
tem do Działdowa i osadzone w więzieniu. 


Wynalazek połsksich 
inżynierów 

Asystenci Politechniki Warszawskiej, inży- 
zierowie A. E. Sierzputowski i E. Wolniewicz 
zgłosili w Urzędzie Patentowym nowy sposób 
regulowania obrotów maszyn. który daje się za- 
stosować do każdego motoru Zapomocą nowych 
regulaterów otrzyma się niecsiągalną dotychczas 
jzdnostajność biegu maszyn. Zakres zastosowań 
tego wynalazku jest bardzo szeroki. Inż. A. E. 
Sierzputowski i E. Wolniewicz zastosowali go 
do automatycznego regulowania temperatury w 
piecach metalurgicznych, samoczynnej regulacji 
napięcia w sieci elektrycznej oraz do przenosze- 
nia ns odległość temperatury, 


Łiazd gospodarczy 
w Gdumi 
Na zjazd gospodarczy w dniu 1 październi” 
ka br, w Gdyni wyjeżdża z Chełmna zespół 


przedstawicieli poszczególnych gałęzi gospodar 
czych celem wzięcia udziału w obradach, 


znanej miejscowości letniskowej. W pobliżu 
znajdvje się również znana z piękności Jastrzę: 
bia Qóra, przyszłe wielkie letnisko nadmorskie. 
Z la:aini roztacza się wspaniały widok na mię- 
dzymorze helskie (przy czystem powietrzu wi: 
Goczna jest wioska Hel, z górującą nad nią la- 
tarnią n:orską), oraz część wód zatoki Puckiej, 
z rąbkiem wybrzeża od strony Gdyni, jak rów: 
nież vzęścią Kępy SŚwarzewskiej i Puckiej; z 
drugiej strony widoczne są poszarpanę i strome 
brzegi Wielkiego morza, hen, aż ku granicy nie- 
miechiej, oraz w głębi lądu rozsiane wioski i 
rczległe jezioro Żarnowieckie . W dokumentach 
historycznych przylądek Rozewaki wspominany 
jest z czasów wojny trzynastoletniej, gdy flota 
gdańska stoczyła tu krwawą bitwę s flotę duń- 
ską, popierającę Krzyżaków W roku zaś 1608 
w Rozewiu wylądował król polski Zygmunt II-ei 
gdy wracał ze Szwecji. Za Jana Kazimierza zaś 
Rozewi3 było bazą operacyjną wojsk szwedzkieh, 
Ltóre tu lądowały i pustoszyły okolicę, aż po se- 
mek preki, 

Obecrie cudnie tu jest, zwłaszcza w cichym 
lesie, położonym tuż przy merzu. Szumią drze- 
wa, lekki wietrzyk porusza gałązki, a poprzez 
pnie i konary migają jak w kalejdoskopie, to 
josnym, to ciemnym błękitem, wystrojone w 
białą koronkę fal, wody natzego polskiego mo- 


TZA 


KRONIKA 


piatek 
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TORUN ` 
29 Kalendarzyk rzym.»kat. 
września Czwartek Wacława Kr. M. 
mumie Piatek Michała Archanioła 

— Nocny dyżur aptek, Do dnia 4 paździer 
nika rb. dyżuruje w śródmieściu Apteka Ra: 
dziecka, na Bydgoskiem — Apteka św. Anny 
Miskiewicza 26 na Mokrem Apteka pod „Ła 
będziem ul. Kościuszki 15, 


Repertuar kin. 
MARS — Córka pułku, 
PALACE — King Kong. 
ŚWIATOWID — King Kong. 
LIRA — Precz z teściową. 


2. 
AOL s 


Sezon 1932/33 
Kier.: Józet Cornobis. 


W czwartek, dnia 28 bm. o godz, 20 
„GORĄCA KREW“ 
Komedja w 3 akt. M. Fijałkowskiego 
Passepartout nieważne. 


W sobotę, dnia 30 bm. o godz. 20 
Przedstawienie dla wojska 
„GORĄCA KREW* 
Komedja w 3 akt. M.Fijałkowskiego 
Abonamenty i passepartout 
nieważne. 

W niedzielę, dnia I pażdziernika br. 
o godz. 16:tej 
Tania popołudniówka 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł. 
„GORĄCA KREW* 
Komedja w 3 akt. M. Fijałkowskiego 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


w forumin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie: 

Dwór Artusa, pierwszorzędna r>stsvracja na 
Pomorzu — Danciug 

Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sze- 
roka 24. 

Restauracja „Satyr“, Łazienna 13, Pierwsz)- 
rzędna kuchnia — Dancing. 

Śniadalnia, Probiernia win — Grześkowiak 
daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33. 

Śniadalnia — Winiarnia — Probiernia. Nowa- 
czyk, St. Rynek 5. s $ 

Najlepsza oKazja Kupna: 


Drogerja i periumerja „Universal“, Szeroka 17, 


tel, 86. 

Autoradjo Skład, Mostowa 15, tanio lampy 
Philipsa. 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona —- 
Cebulki kwiatowe. 

Bielizna, kapelusze i wszelkie artykuły męskie 
Albin Zieliński, St. Rynek 33. 

Optyka, Bandaże, Meyer, Żeglarska 23, tel 248. 

Biurowe przybory papeterja J. Włoch Przed: 
zamcze 9. 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienaa 17 
Aparaty — części. 

Futra i sukna cyw lne i wojskowe. Ceny przy- 
stępne. Szeroka 16, I p. 


Z miasńa 
— Placówki subskrypcyjne. Aby umożliwić 
jaknajszerszym rzeszom obywateli wzięcie bez 
pośredniego udziału w subskrypcji 6 proc. Po 
życzki Narodowej wszystkie placówki subskryp 
cyjne czynne będą w dniu 28 września br. rów 
nież poza normalnemi godzinami otwarcia oraz 
w niedzielę dnia 1 października br. 
Starosta Grodzki. 6065 
— Przypominamy, że w czwartek 28 bm. 
odbędzie się jak zwykle w sali Hotelu „Pod 
Orłem" ul. Mostowa Dancing, urządzony 
przez sekcję Towarzyską PW Poczt. o godz. 
21. Wolne datki ze wstępu na cele PW. 
6064 
— Do Kobiet Obywatelek! W trudzie znoj 
nym dla Ojczyzny nie może braknąć kobiet, — 
Związek Strzelecki mający za sobą 25 lat wy 
tężonej pracy dla dobra kraju, wzywa dziś 
Was Kobiety Obywatelki do pracy, 
Rozpoczynamy nowy okres po przerwie jet- 
niej Niezrzeszonych kobiet w kraju takim jak 
Jasz być nie może. Wyścig pracy jeszcze nie 
skończony, pracy przed nami dużo ale nie u: 
lękniemy się jej. Związek Żeński Strzelecki 
przyjinuje zapisy: ul. Jagiellońska 2. 6033 
` — Sekcja Sportowa Organizacji PWK do 
QK. zawiadamia, że z dniem 1 października br 
zaczynają się lekcje gimnastyki w sali gimnasty 
cznej gimnazjum państwowego męskiego przy 
ulicy Mickiewicza. Wszelkich informacyj u- 
dziela ; zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Org. 
fu. Zamkowa Wola) i przewodniczący sekcji 
sportowej p. Batke w poniedziałek lekcja gim 
nastyki w saii gimn. o godz. 18. 6064 
— Ruch statków na Wiśle. W dniu 27 bm. 
przepłynęły przez Toruń aasłanutase statki ża 
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Obywaście de broni! 


Odczwa Komiicia PMielstsiecśo Pożyczki Narodowei 


Walczymy nadai o niepodległość naszej Oj Drowa Doerfferowa, Kat. Stowarzyszenie Mlo 


czyzny. Bój toczy się o wyzwolenie gospodar | 
cze naszego kraju, o zachowanie naszej walu- | 


ty, naszych csobistych oszczędności! 


buje pomocy. Rząd wezwał Was do współdzia 
łania w obronie! 

Kto Polsce daje na tę potrzebę, wypełnia 
swój obuwiązek tak samo, jak ojcowie nasi 
stając w szeregach powstańczych, jak żołnierz 
na froncie. Wstąp do Banku -- wszystkie pol 


[| 
Główna twierdza, budżet Państwa, potrze- | 


dych Polek; Ks. Gołomski, Proboszcz Parafji 
Chrystusa Króla; Ks. Jank, Proboszcz Parafji 
NPM; Ks. Kanonik Kozłowski Dziekan; Ppłk. 
Matzenauer, komendant miasta; Mankowski Wa 
ierjan, rachmistrz Kasy Miejskiej; Ollech Igna 
cy, prezes Stow. Kupców Chrześć. i Zrzesz. 
Gosp.; Prauziński, dyr. Banku Polskiego. Ber- 
nard Piątkowski, p. o. dyr. KKO. miasta Toru- 
nia; Rolewski Kazimierz, prezes Związku Sam 
Rzem.; Inż. Roth Ferdynand, preżes Źw. Zaw. 


skie Bank* w Toruniu są upoważnione do ob- | Urzędników Miejsk.; Zygmunt Rapecki, urzęd 
służenia Cicbie — złóż subskrypcję na Pożycz | nik skarbowy; Szulc Artur, przedstawiciel Ce- 
kę Narocową. Wykup legitymację, która Cię | chów Rzem.; mec. Esden Tempski, adwokat; 
| Wojciechowski, dyr. Banku Zw. Sp. Zarobko- 


chronić będzie przed mianem dezertera. 
Przewodniczący: (=) Edmund Januszkie- 
WicZ, 


wych; Ks. Prałat Wysiński, proboszcz Parałji 
św. Jana; Dr. Zapałowski, prezes Związku Le- 


Członkowie: Antoni Bolt, prezydent miasta; ' karzy. 


Birkenmayer, nacz. redaktor Dnia Pomorskiego 


++ 


Subskrypcja wśródi właścicieli 
nieruchomości 


Apel zarządu Związisu w Toruniu 


Związek Zrzeszeń Własności Nieruchomej 
w Polsce, zalecając jak najenergiczniejszą pro- 
pagandę pożyczki narodowej wśród swych 
członków, ustalił normę orjentacyjną, w której 
$ranicach winni podpisywać właściciele nieru- 
chomości miejskiej pożyczkę narodową. Norma 
wynosi 6 procent kwoty dochodu ustalonego 
do opodatkowania podatkiem dochodowym w 
roku podatkowym 1932, 

Kwotę dochodu do opodatkowania znajdzie 
każdy właściciel w nakazie płatniczym nade- 
słanym mu przed 1 listopada 1932 r. 


Właściciele nieruchomości, klórym sytuacja : 


nie pozwala na zastosowanie się do wyżej wy- 
mienionej normy, mogą uzyskać stosowne ga- 
świadczenia w biurze Związku Właścicieli Nie- 
ruchomości — Most Pauliński 1, celem przed- 
stawienia lokalnemu Komitetowi Obywatelskie 
mu Pożyczki Narodowej. Wreszcie prosimy 
powiadomić Związek listem (druczek odpowie- 
dni prześlemy) o wysokości dokonanej sub- 
skrypcji, gdyż biuro prowadzić będzie listę, ce- 
lem sporządzenia sprawozdania o wynikach 
akcji, dotyczące: popierania pożyczki. 
Zarząd Związku Właścicieli Nieruchomości 
w Toruniu. 


Rewja pomysiowości kkupiecisiej 
w Toruniu 


Jak urządzone kyly majsięlcniejsze wysławy ? 


„ Wyniki konkursu wystaw „sklepowych w To- 
runiu, które ogłosiliśmy w uumerze poniedział- 
kowym naszego pisma, przyriosły chlubne wy- 
różnienie szeregu firm, których właściciele nie 
szczędząc trudu i kosztów postarali się o to, by 
oknom wystawowym swych przedsiębiorstw na- 
dać prawdziwie europejski charakter. 

Największą ilość punktów w dziale pierw- 
szych nagród uzyskałą firme, bławatnicza p. 
Kotlińskiego przy ul. Szerokiej. . Wyrok sądu 
konkursowego był tu niewątpliwie sprawiedli- 
wy, gdyż wystawa sklepowa p. Kotlińskiego po- 
siadała wszystkie te elementy, jakich wymaga 
się od kupca w tym dziale reklamy. Na ładnem 
tle, z emblematem jesieni, wielkim pożółkłym 
liściem u góry, umieszczony został kunsztownie 
wykonany regał w kształcie modernistycznym z 
wyciętemi z drzewa liczbami i literami, składa- 
jącemi się na napis jubileuszowy. Sztuki towa- 
ru ułożone zręcznie, bez przeładowania wysta- 
wy, prezentowały dobrze zasobność sklepu oraz 
branżę, do której należy. Całość wyglądała 
szczególnie efektownie przy oświetleniu elek- 
trycznem, 

W branży bławatniczej z wystawą  Kotliń- 
skiego współzawodniczyła edznaczona również 
pierwszą nagrodą wystawa f-y Stefan Kałamaj- 
ski, Ze względu na duże wymiary okien wy- 
stawowych posiadała ona lepsze warunki od tam- 
tej, to też może większą nawet przykuwała do 
siebie uwagę publiczności. Wartość wystawy 
Kałamajskiego stanowił w pierwszym rzędzie 
niezmiernie estetyczny dobó“ kolorów, odpowie- 
coio stonowanych i pozbawiorych wszelkiej nie- 
smacznej krzykliwości. Malatura obramowania 
górnego w postaci pożółkłych liści i szafirowych 


kiści winogronowych, symbolizujących jesień, 
tyła' również wykonana w sposób artystyczny. 
Ponadto wystawie dodawały uroku zgxabne mo- 
dele strojów jesiennych, dopełniające całości. 
Pierwszą nagrodę otrzymała również —. bo 
jakże inaczej wystawa sklepowa fabryki słyn- 


rych pierników toruńskich Weesego. Atrakcją 


tego okna wystawowego była szeroka rama, oka- 
i:jąca cala wystawę, na której widniały rzędy 
sriystycznie wykonanych pierników, odtwarza- 
jących prastare arcydzieła toruńskiej sztuki pier- 
zikarskiej. W głębi wystawy widniała panora- 
ma Torunia, wycięta z drzewa, i odpowiednio 
pomalowana, która choć nie była zrobiona arty - 
stycznie, jednak nadawała całości swojskie, lo- 
Falne piękno. 

W: dziale metalowych pierwsze 

miejsce zajęła wystawa f-y Mroczkowski przy 
ui. Chełmińskiej. Z natury rzeczy przeważał tu 
wzgląd celowości, aniżeli estetyki, choć kolumny 
urczyń aluminjowych, ustawione w oknie nie- 
wątpliwie wyglądały b. ładnie. 
Znakomita wystawa w sklepie p. Kłopockiego, 
przy ul. Szerokiej, również uzyskała pierwszą 
zagrodę. Zaletę jej stanowił przedewszystkiem 
apetyczny wygląd, naprowadzający publiczność 
na myśl o rozkoszach wraźliwego podniebienia. 
Z jednej strony wystawy ną czołowem miejscu 
tgurował wielki, piękny kawał sera szwajcar- 
skiego, druga połowa wystawy zapełniona była 
butelkami 0 najrozmaitszych kształtach i 
pierwszorzędnej zawartości. 

Zespół zdobywców pierwszych nagród zamy- 
kuła „Drogerja pod Łabędziem*', wystawa któ- 
"€j obfitowała w piękne damskie pnuderniezki, 
stanowiące największy jej efekt. 


wyrobów 
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glugi rzecznej i to: Reduta Ordona z Torunia 
do Warszawy; Faust z Warszawy — Gdańsk; 
Krakus z Warszawy do Torunia; Mars z Gdań 
ska do Warszawy; hol. Min. Lubecki z Warsza 
wy do Gdańska z 3 barkami. 


— 


Zespół wspólpracowie!'- 
tów „Dnia Pomor- 
shiego“ 


ma Bożuczkę Nasodową 

Współpracownicy Redakcji i Admini- 
stracji „Dnia Pomorskiego“ w Toruniu w 
dniu wczorajszym dokonali subskrypcji Po- 
życzsi Narodowej na łączną sumę 3,850 zł. 


Z eatru 

Już ostatnie trzy dni na scenie Teatru Pols- 
kłego a mianowicie w czwartek, w sobotę i 
niedzielę popołudniu gościć będzie krotochwila 


Wieczór pieśmi 
iramcusśsich 


W okresie wakacyjnym Stowarzyszenie 
współdziałało w przyjmowaniu wycieczek fran 
cuskich, zwiedzających Toruń w bieżącym ro 
ku jubileuszowym. 

Obecnie zarząd 


zwołuje Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie na dzień 3 października 


rb. godz. 8 wieczorem w hotelu „Polonja* pod 


czas którego zostanie uchwalony statut Stowa. 


rzyszenia, przystosowany do wymogów nowe 
go prawa o stowarzyszeniach, Statut ten two 
rzyć będzie nowe prawo ustrojowe stowarzy 
szenia, w miejsce dotychczasowego, obecnie 
już przestarzałego. 

W końcu października wystąpi Stowarzy: 
szenie z nadzwyczajną imprezą reprezentacyj 
ną, urządzając „Wieczór pieśni francuskiej“, 
Będzie to prawdziwa niespodzianka dla wszy: 


| stkich miłośników pieśni w Toruniu. Przygoto 


M. Fijałkowskiego pt.: „Gorąca krew“ która wania są już w toku, Program koncertu poda 
się do wiadomości publiczności w czasie póź 
niejszym 


zdobyła sobie ostatnio szczery poklask u pu- 
bliczności toruńskiej. 


25 laí ma posterunku 
zawodowym 


Jubileusz resiauralora ioruń- 
kico r. M. łŃopiińskcieśeo 


Znany obywatel toruński, Czierżawca gmach . 
i restauracji „Strzelnica'* qrzy ul. Podzamcze, 
p. Marjan Kopliński obchodził onegdaj piękną 
uroczystość 25-lecia pracy zawodowej w zawo 
dzie gospodnio-restauracyjo rm. 

Jubilat rozpoczął pracę zawodową w Pozna 
nin. obejmując po ojcu rertuurację w Piwnicy 
Ratuszowej, następnie zaś rizeniósł się do Go- 
iubia, gdzie prowadził przez szereg lat przed 
Dzielny 
fackowiee i człowiek niezwykle pracowity, obej- 


sięliorstwo hotelarsko-resieurscyjne. 


muje przed 10-ciu laty w dzierżawę gmąch i re 
stąurację „Strzelnica'', bęłące własnością Kur 
kowego Bractwa Strzeleckiego, zdając sobie w 
pciri sprawę, jak trudną wztrał sobie placów- 
kę. Mimo to przetrwał na niej, pełnych 10 lat, 
wywiązując się wzorowo ze swych zobowiązań 
i iopiera dziś, w dniu swego jubileuszu, opu- 
"zeza ją, by zażyć wresze c zasłużonego wypo- 
«zynku. 

Celem uhonorowania Jubilata, zebrało się 
onegdaj w „Strzelnicy'* grono osób z pośród 
najbliższych jego kolegów przyjaciół. Podczas 
m'łego przyjęcia, prezes Związku Restaurato- 
rów, p. Penkałla wygłosił rozemówienie, w któ- 
rem dał wyraz uznania dla zasług Jubilata w 
dziedzinie tak zawodowej, *:k i społecznej, po- 
czem wręczył mu artystycznie wykonany dyplom 
pamiątkowy, ofiarowany przez Tow. Restaurato 
rów w Toruniu. Pozatenm wygłoszono szereg 
inuych przemówień zarówno na cześć Jubilata 
jak i jego małżonki. 

Od siebie w rocznicę jubileuszową życzymy 
r Koplińskiemu dalszej pomyślnej pracy ku 
ogólnemu dobru. 


Ka pocztówce 


Apel do pań domu 
Kochany „Dniu”! 

Akcja podjęta wiosną br. przez Koło Kuż 
niczanek dła zaopatrzenia najuboższych nasze- 
go Grodu w odzież, znalazła wśród społeczeń: 
stwa zrozumiały oddźwięk, dzięki czemu w kil- 
kudziesięciu rodzinach chociaż częściowo po: 
kryte zostały najbardziej naglące potrzeby. O- 
becnie rzesze nieszczęśliwych mieszkańców Dę- 
bowej Góry i peryferyj przedmieść, mieszczą- 
cych się w wilgotnych lochach fortów i bara- 
ków z trwogą i lękiem oczekują zbliżającej się 


zimy. Do nich bowiem niezadługo zajrzy glôd 


i przejmujący chłód. Tam bezrobotny ojciec 
mimo najlepszych starań z groszowych zasi!- 
ków nie zdoła rodziny zaopatrzyć w ciepłą, 
drogą odzież, tam matka bezsilnie ubolewa nad 
skrufulicznem dzieckiem łaknącem mleka i o- 
krycia ciepłego. Już teraz noc chłodna, a cóż 
będzie zimą? 

Zwracamy się przeto do obywatelstwa z go- 
rącą, serdeczną prośbą, by zechcieli przyjść z 
pomocą zapomnianym nędzarzom, > przesyłając 
na ręce Kuźniczanek starą, niapotrzebną odzież, 
bieliznę i obuwie wszelkiego rodzaju 

Każda pani domu, robiąc jesienny przegląd 
garderoby swej rodziny, znajdzie z pewnością 

3 

niejeden wyrośnięty płaszcz lub sukienkę, znisz 
czone ubranie lub obuwie, które wdzięcznem 
sercem przyjęte będą przez tych, którzy drżą 
z zimna. Przeszukajmy zatem skrzętnie szafy 
nasze, usuwając z nich zbędną odzież; a nie 
krępujmy się tem, że rzeczy, które zamierzamy 
ofiarować, są zbyt zniszczone, może przez mole 
zjedzone. Nędza jest pomysłowa, wszystko u- 
mie .zużytkować, wszystko przyjmie wdzięcz= 
nem sercem. Nie zapominajmy, że zdala od 
rojnego į strojnego miasta, panuje wielka ne- 
dza! 

Panie Kuźniczank: podejmują się bezpośred- 
niego pośredniczenia między ofiarodawcam; a 
biednymi i przyjmować będą przez następny 
tydzień, t. j. od 25 bm. do 2 października w skła 
dzie p Nędzewicza, Prosta 2, wszelkiego ro- 
dzaju ofiary, oraz zapisy gdzie paczki z odzie- 
żą odebrać można. 

Pozatem każdego czasu paczki złożyć moż- 
na w mieście u p. dr Dandelskiego, ul, Dr, Szu 
mana 2, na Bydgoskiem Przedmieściu u p. J 
Kryszewskiej, Mickiewicza 81, I ptr., na Mo- 
krem u p. C, Michelowej, Chrobrego 11. 

Miłosierne serca o poparcie tej zbożnej akcji 
proszą 

Kuźniczanki. 


——— 


Przejazd tramwaiem 
dia uczniów 15 Śroszy 


Z dniem 1 października br. Zarząd Tram 
wajów Miejskich wprowadza karty abonamen- 
towe na 20 jazd z prawem przesiadania w ce 
nie zł. 3 (zatem jedna jazda wyniesie 15 gr.) 
dla kształcącej się młodzieży w Zakładach 
Naukowych w Toruniu, którym ulgę przyzna 


no. Karty abonamentowe można nabyć u For. 


duktorów. 


m.: 


kóz 


Rada miejska Podśórza a Poż 
Narodowa 


Miejskiej pod przewodnictwem p. Burmistrza 
Buzmirowskiego, Na porządku obrad znajdował 
się tylko jeden punkt w sprawie Pożyczki Na- 
rodówej. Po krótkiej dyskusji uchwalono jedno- 
gośnie subskrybować 1.000 zł, na Pożyczkę Na- 


Dnie 26. 9. 88 r. odbyło się zebranie ara 
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rndową. 

«Zebranie miejscowego Społeczeństwa w spra- 
wie Pożyczki Narodowej odbędzie się w czwar- 
tek, 28. 9. o godzinie 7-ej wieczorem w sali po: 
siedzeń Rady Miejskiej, gdzie nastąpi wybór Ko- 
mitetu lokalnego. 


DZIAŁ 


— Z życia Miejscowego Koła BBWR, W dniu 
7 sierpnia wieczorem odbyło się zebranie zwy- 
czajne, na którem obrano sekretarzem pana Ja- 
na Ohylińskiego w miejsce pana Antoniego 8o- 
biecha, który objął posadę kierownika szkoły 
powszechnej w Narzymiu i wyprowadził się z 
Działdowa. P. Rob. Kożusznik referował wyjąt- 
ki z Komunikatu polityczni" gospodarczego, zaś 
pan J. Chyliński odczytał mowę prezesa Sław- 
ka, wygłoszonę na zjeździe lcgjonistów w War- 
szawie w dniu 6 sierpnia. Wszyscy na zebraniu 
obeoni byli zgodni z wprowadzenie melitaryzmu 
w polityce wyborczej, zaznaczając, że państwem 


winni kierować ludzie, którzy tego państwa by- 
li obrońcami, i ludzie, którzy dla zmartwych- 
wstania i mocarstwowego stanowiska tego pań- 
stwa pracowali ponad miarę codziennych zajęć. 
W dniu 13 września br. na zebraniu członkow- 
skiem pan prof. Hołubiec wygłosił referat, ob- 
jaśniający nową ustawę samorządową, a w szcze- 
gólności samorząd wiejski, Drugą część refera- 
tu o samorządzie wygłosi p. Hołubiec w paź- 
dzierniku. W końcu przewodniczący zachęcił 
obecnych do wzięcia udziału w subskrypcji po- 
życzki narodowej. 


po południu odbyła się na plantach przy Sta- 
rostwie Loterja fantowa, urządzona przez od- 
dział żeński Związku Strzeleckiego. w Chełmnie. 


Chełmno 
Loterja mimo niezbyt sprzyjającej pogody udała 
się znakomicie. Powodzenie imprezy jest prze- 
dewszystkiem zasługą prezeski oddziału żeń- 
skiego ob. Rubczakowej, która nie szczędziła 
trudów i pracy dokoła przygotowania loterji 
oraz innych pań z zarządu. 


Zarząd odziału Związku Strzeleckiego żeń- 
skiego w Chełmnie ze swej strony wyraża naj- 
serdeczniejsze podziękowania wszystkim ofia- 
rodawcom z miasta Chełmna i okolic, którzy 
przez zaofiarowanie fantów przyczynili się do 
urządzenia loterji Wdzięczność: należy się 
również paniom, które ofiarowały swoją po- 
moc pnzy rozsprzedaży losów i rozdzielaniu fan 
tów, 


Prośramy radjowe 


CZWARTEK, DNIA 28 WRZEŚNIA _1933, 
Radjostacja Warszawska, 5 

7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 D, c. 
muzyki æ płyt, 7,52 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego. 12,05 Muzyka popularna (płyty). 12,35 
Muzyka lekka (płyty). 14,55 Komun. Min. O>, 
Społ. dla Państw, Urz, Pośr. Pracy. 15,00 Pio- 
senki (płyty). 15,05 Wiadom. bieżące, 15,10 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15,15 Utwory cha 
ag? e ra (płyty). 15,25 Kom. gosp .dar- 
czy. 15,35 Melorecytacje (płyty). 15,45 Kronika 
harcerska. 15,50 Gershwin: Błękitua rapsodja 
(płyty). 16,00 Tr. ze Lwowa, 16,30 Muzyka sa- 
lonowa (płyty). 17,00 „Przegląd czasopism, ko- 
biecych” — omówi p. M, Ankiewiczowa. 17,15 
Recital śpiewaczki łotewskiej p. H. Erre. Akom 
panjament prof. J. Lefeld. 18,35 Koncert po- 
święcony utworom Aleksandra Michałowskie 
o w wyk, E, Feinsteinówny (fort.j, 19,40 Fe- 
foton pt. „Z Bułgarji do Konstantynopola * wy: 


16,55 Lwów. Recital fort, Zotji Moldauer 
17,00 Kraków. „Rumuńska liryka współ .ze 


sna”, wygl. p. Dusza Czara. 
a wsze audycje radjostacyj 
T ES 


za ych. 

17,25 Moskwa (Stalin). „Czterej Despoci' 
op. Wolf-Ferrari ego. 

19,00 Hamburg (Koenigewusterhausen) Kon 
cert symf. pośw, utworom Brahmsa, 

20,00 Praga. Koncert symf, 

20,00 Londyn rę sale 

20,10 enhaga. Koncert symf, 

20,25 dawac, „No, no, Nanette”, 
Youmans'a. 

20,45 Rzym, „Ruy Blas”, op. Marche*'.i'ego 
Ottorina Respighi. 

21,00 Frankfurt. Koncert kompozy'rrski 

21,35 Wiedeń. Koncert symfon. 
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1,200 Muzyka poranna (płyty). 1,35 D. c. kon 
certu. 7,52 Chwilka gosp. dom, 12,05 Muzyka 

opularna (płyty), 12,35 D. c. koncertu. 14,55 
Piosenki (płyty). 15,05 Wiadomości bież. 15,10 
Kom. Państw. Inst. Eskport. 15,15 Utwory mu- 
zyczne (płyty), 15,25 Komunikat gospodarzy. 
15,35 Piosenki (płyty). 15,45 Chwilka lotnicza 
i przeciwgaz. 15,50 Utwory fortep. (płyty). 15,55 
Chwilka: morska i kolonialna. 16,00 Muzyka sa- 
lonowa (płyty). 17,15 Koncert solistów, Wyk.: 
G, Bacewiczówna (skrz.) i K. Rogińs«a (śpiew). 
Akomp. prof. J. Lefeld. 18,15 Odczyt p. t; „Kor 
pus Ochrony Pogranicza”, wygł. Fr. Jamka- Ko 
perski, 18,35 Muzyka lekka. 19,40 Na widno- 
kręgu”. 20,00 Koncert symfoniczny, Wyk: Ork. 
Symf. P. R. pod dyr, G. Fitelbenga. 22,00 Mu- 
zyka tan. 22,25 Wiadomości sportowe. 22,40— 
23,00 D. c. muzyki tan. 


Najciekawsze r owrek radjostacyj kra- 
17,00 Kraków. „Ulubieni pisarze krakow'an" 


wygl. p. dr. Ziomek. 
19,05 „Po teatrach londyńskich”, wyśi. p. 
A. Waligórski, 


opt 


Tegoroczne zakupy koni remontowych dla 
Armji odbędą się na Pomorzu według niżej 
podanego planu: | 

Laskowice w poniedziałek, 13 listopada br; 
Pelplin we wtorek, 14 listopada br.; Puck w 
środę, 15 listopada br.; Kościerzyna w czwar- 
tek, 16 listopada br. (przy dworcu); Sępolno 
w piątek, 17 listopada br.; Tuchola w sobotę, 
18 listopada br.; Lidzbark we wtorek, 21 listo- 
pada br.; Nowemiasto w środę, 22 listopada 


yczka | Targi remontowe na Pomorzu 


Kowalewo w piątek, 24 listopada br. (przy 
dworcu głównym). 

Godziny rozpoczęcia powyższych targów 
opublikowane będą dodatkowo po ukazaniu 
się nowego rozkładu jazdy kolejowej na okres 
zimowy 1933—34. 

Kierownictwo Remontu Koni przy Minister 
stwie Spraw Wojskowych wydało o zakupie 
koni remontowych, w roku budź. 1033-34 za- 
rządzenie z którem zapoznać się można w Po 


br.; Jabłonowo w czwartek, 23 listopada br.; | morskiej Izbie Rolniczej. 


Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo- Towarowej 
w Bydgoszczy 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 

powszednie. 

Standarty: 

Pszenica pomorska 738 g/l (125,3 f. 

Pszenica nadnotecka 748 gf (127,1 f. 

Żyto 704 gol (119,7 f. h.) 

Owies 445 g/l (74,1 f. h.) 

Jęczmień przemiałowy 673 gol (114,1 f. h.) 

Jęczmień pastewny 648 g/l (108,9 f. h.) 


SKG: 15 ODW ZDZ GE 8 + 14,60—14,50 


w p 


-) 
) 


CAREY KCI R A EA. || 
usposobienie: spokojne 
Pszenica 15 ton . . 21,25—20,50 


usposobienie. słabsze e > 
Jęczmień browarowy 15 ton „ . 15,20—16,00 
Jęczmień przem. ... . e . 13,75—14,00 
usposobienie: spokojne 
Owies 10 ton è . + 14,40—14,50 


usposobienie: stalsze . . 
Mąka żytnia '650/ wł. worka . . 
Mąka żytnia 60% wł. worka . . 

usposobienie: spokojne 
Mąka pszenna 65% wł. worka 

usposobienie: spokojne 


21,75—22,75 


- 33,50—35,50 


Otręby żytnie 15 ton . . , . 8,50— 9,00 
Otręby pszenne WD 856— 9,00 
Otręby pszenne grube .- s s . 8,75— 9,25 
Rzepak 417118 . . . - * . » 33,00—35,00 
Bzepik zimowy . . |. o . 35,00—37,00 
Fauka | oj m5 0405/05 12.00—13,00 
Groch Victoria. s» „+ +. . 21,50—23,50 
Groch Folgera . . . * 24,00—26,00 


Koniczyna żółta, odtłuszczora. 


+» 85,00—90,00 
Ziemniaki jadalne . 


Makuch lniany . . . , à 18,00— 19,00 
Makuch rzepakowy i; > 6 » » 14,00—15,00 
Makuch słonecznikowy „ «+ . 18,00—19,00 
Mak niebieski . . . . . . 64,00—66,00 
Gorezych ele kęż i ŚW A 37,00— 39,90 
Siemię lniane . . . „ » + 35,00—37,00 
WYZEJ CEA, + 12,00—13,00 


Ogólne usposobienie: spokojne, 

Transakcje na odmiennych warunkach: 
1280,9 ton w tem 580 ton żyta, 90 ton pszenicy, 
50 ton jęczmienia brow., 120 ton jęczmienia 
przem., 40 ton owsa, 25,4 ten mąki żytniej, 32,5 
ton mąki pszennej, 117 ton otrąb żytnich, 75,5 
ton otrąb pszennych, 80 ton grochu Wiktorja, 
35 ton grochu Folgera, 15 ton makuchu Iniane- 
go, 5,8 ton maku nieb, 15 ton wytłoków cukro- 
wych. i ; 

Ogólny obrót 1364,9 ton.' 
Bydgoszcz, dnia 27 września 1938 r. 


Warszawskie notowanie 
walutowe 
z dnia 27 IX. 1933 r. 
WALUTY. 
Dolary Stanów Zjednocz. . 
DEWIZY, 


BABIE >GG KW Wy a 124,75—124,44 
Bukareszt 5 Za ay w 

Gdańsk . « p o o «e  173,80—17$,37 
Holandja + é> a -e «a. e  360,70—359,80 
Koponhaga „, e m e:'« 

Londyn n r ha SZA 27,80—27,95 
Nówy Jork GSE e e 5,89—5,85 
Nowy Jork telegr. „~ . o 5,90—5,86 
MDE e 6). TE a 

Paryż . « s « + „ « 34,99—34;90 
P. raga . . . ... . O 

Sztokholm . . . - . 

Szwajcarja o. , «a «a +». 173,25—172,82 
Włochy . à SRS 

c, 


Berlin (w obrotach nieofic, ) 213.45 


Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo-towarowej 

w Warszawie 

z dnia 27 IX, 1933 r. 


Żyto I, standard . +. o 14,25—14,95 
Pszenica jednolita 742 gl.  . . 22,00—22,50 
Pszenica zbierana 731 gl. . 21.00—22,00 
Owies jednolity 468 gl, . „ 15,00—15,50 
„ zbierany. + + e o» 14,50—15,00 
Gzoch DORY "a AREST 45 o 21,00—23,00 
Rzepak 5 |... e e o 37,00—39,00 
Mąka żytnia =o .:, .* s -é 25,00—27,00 
Mąka żytnia sitk, gat. II 50% . 19,00—21,00 

Obroty s>. 4132 

w tem żyta œ. 2885 


= 
Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
z dnia 27, 1X. 1933 r. 


Żyto 4 . . . . a . 14,75— 
Pszenica nowa a a a |21,00— 
Owies pastewny- + + - «  , 14,00— 


„ 13,50— 14,75 


Jęczmień zwyczajny przemiał, 
Mąka żytnia 65 pro« . 
Mąka pszenna 65 proc. « . 


Rzepak T E E E w... 96,00— 37,00 

Groch Volgek  . „, » a | <= 

Siano PNE RUE 5,50—7,50 
POCIECHA. 


— Porcelanowy wazon, który dzisiaj słłak- 
leś, jest pamiątką po mojej babce. 

— Tak? No to się nic zlego nie stało, my- 
ślałem, że kupiony, 


Płaszcze damskie 


w olbrzymim wyborze 
najnowsze modele 


po cenach najtańszych 
poleca 


BALAR TORUNSKI, dawniej Czestaw Buza, Wielkie Garbary 


=== franowne Panie prosimy o zwiedzenie magazynu bez przymusu kupna. == 


£ ı ISZENIE, Do tutejszego rejestru handlowego A 
190 zapisano co następuje: Spółka została roz- 
jest współwłaściciel firmy Jó- 


pod D 
wiązar» Likwidatorem 


zef Gapa z Nowego. 6079 | kawaler, zamieszkały w Gdańsku Am Troyl 4, syn mi- |, 
Nowe, dnia 20 lipca 1938 r. Zl, 730-Gr. | strza kołodziejskiego Pawła Eduarda Lewańskiego i je- 
R. H. A, 190. Sąd Grodzki. go żony Idy, Otylji z domu Schwarz zamieszkałych w 


| 
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 


oddział B pod nr. 46 przy firmie: Warszawskie 
rzystwo Transportowe Spółka z ogianiczoną 
dzialnością w Gdyni, 
w prokury łącznej Adolfowi Kleinowi w 


Bad Grodzki w Gdyni, 
Z1. 1078 


mrg 


odpowie- 
dnia 28 lipca 1933 dopisano, iż 


Spis zapowiedzi Nr 58/38. t 
ZAPOWIEDŹ. Fodaje się do ogólnej 


Towa- 


Gdań- |i w „Gazecie Gdańskiej* w Gdańsku. 


Kartuzy, dnia 26 września 1933 r. 


wiadomości, że 
1) czeladnik kołodziejski Reinhold, Eduard Lewański, 


Kartuzach Rynek 2; 2) bez zawodu Szarlota, Augusta 
Strunkowska, panna zamieszkała w Kartuzach ul. Je- 
ziorna 11, córka ogrodnika Alfreda Strunkowskiego i 
jego żony Idy z domu Krüger zamieszkałych w Kartu- 
zach ul, Jeziorna 11, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Kartuzach 


Urzędnik stanu cywiinegog 
` w zastępstwie (—) Jeliński, 


i6061 


6076 


TIL. Co. 11/33. 
6068 > 


Państwowy Bank Rolny 


Aśgenfura w Gdyni — Plac Dworcowy 


Bank Gospodarstwa Kr 


Oddział w Gdyni 
przyjmuje subsKrypcje i wpłaty na 


6% Pożyczkę Narodową 


codziennie od godz. 9-tej do godz. 13-tej, natomiast 


w czwartek dn. 28 bm. do godz. 8 wiecz., w piątek dnia 29 bm. 
do godz. 6 wiecz., w sobotę dn. 30 bm. do god, 6 wiecz. i w nie- 
dzielę dn. 1 października od godz. 9 rano do godz. 13-ej. 


POSTANOWIENIE W sprawie odroczenia wypłat 
Bronisława Jasińskiego w Chełmnie, Rynek Nr. 12, Sąd 
Grodzki w Chełmnie dnia 21 sierpnia 1938 r. postanowił 
zarządzić otwarcie postępowania układowego. 


Sąd Grodzki Chełmno. 


przyjmuje F: 


ZAPISY i WPŁATY 
na 6), Pożyczkę Narodową 


codziennie od godz. 8.30 do godz. 13.30. Ponadto w dniach 28, 
29 i 30 września br. bez przerwy do godziny 18-tej, W niedzielę 
dnia 1 października od godziny g-tej rano do godziny 13-tej. 


ajowego 
6074 


Samodzielna 
służąca poszukiwana od 15 
X, 33. Zgłosić się do Ma: 
zur, Gdańsk, Karrenwall 


Zl. 1605-9 2—4 6075. 


Pr RTE SN p aaae aT AEN iA 


Alfons Lidkiewic 
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p 


urzędnik Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn“ Sosnowiec 
zmarł śmiercią tragiczną w poniedziałek dnia 25 września 1933 r. licząc lat .33. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Najświętszej Marji Panny w czwartek dnia 28 września r. b 
o godz. 9-tejj poczem o godz. 4-tej popołudniu nastąpi wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala Sióstr Miło- 


sierdzia na cmentarz miejscowy. 


Zakład renigenslogiczny 


D-ra REICHERTA 


został przeniesiony 


na ul. Zygmunta Augusta 


dom Zupu obok poczty 


6013 


OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V w "Toruniu, 
Leonard Rzymyszkieicz, zam. przy ul. Wodnej 5/7 ob- 
wieszcza, że na dzień 16 października 1933 godz. 8,30 
został wyznaczony termin do opisu i oszacowania nie- 
ruchomości Toruń Stare Miasto karta 136 i 183/4, za- 
pisanej na nazwisko Fritza Strehlau'a i niezam. Kithe 
Strehlau w Toruniu, ul. Rabiańska 4. W związku z po- 
wyższem na zasadzie art. 668 par 2 kpc. wzywa się 
wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje prawa do wspomnianej nieruchomości lub jej 
przynależności. i 

(—) Leonard Kzymyszkiewicz, Toruń, ul. Wodna 5/7. 
8062 745-33. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25. 6. 1932 o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbo- 
wych (Dz. U. R P. poz. 580) I, Urząd Skarbowy w 
Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 3 
października o godzinie 10-tej w lokalu Kaszubowskiego 
Henryka przy ul. Długiej 22 celem uregulowania zale- 
głych należności podatkowych skarbu Państwa odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przedmio- 
tów: 22 zegarów wiszących różnych, 20 zegarów stoją- 
cych, 16 budzików, 1 zegar stojący, 28 zegarków dam- 
skich na rękę oraz inne ruchomości. 

Kierownik Urzędu Skarbowego. 


8067 Zl. 1752-8. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rcjestrze handlowym 
oddział B pod nr 251 dnia 1 września. 1938 wpisano 
firmę: Towarzystwo Handlu Zamorskiego Skórami Spół- 
ka z ograniczoną poręką Overseas Hide Trading Compa- 
my Ltd. Siedzibą spółki jest Gdynia. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest a) eksport i import skór surowych, 
b) handel artykułami pomocniczemi dla przemysłu gar- 
barskiego, c) utrzymywanie w Gdyni składu konsygna- 
cyjnego na skóry surowe, d) sortowanie i konserwacja 
surowca eksportowego i importowego, e) handel tranzy- 
towy wyżej wymienionemi towarami i to odnośnie a) do 
©) z ewentualnem zastosowaniem gdyńskiego arbitrażu. 
Kapitał zakładowy wynosi 100.000 złotych. Kierownika- 
mi spółki są: Michał Kowarski, Miron Kowarski i Ja- 
meos Steinberg wszyscy kupcy w Warszawie. Umowę 
spółkową zawarto 24 sierpnia 1933. Do zastępowama 
spółki upoważnieni są dwaj kierownicy łącznie. Orga- 
nem spółki jest „Monitor Polski'* j 

Sąd Giodzki w Gdyni. 


6078 Z1. -1072. 

KANN 
Oliwa. 

Duży — dobrze umeblo, 


wany pokój na parterze, 
tuż koło stacji tramwajo* 
wej od 1. X. do wynajęcia 
Dr-wa H. Katke 
am Schlohsgarteno 1$ 


Toruńska 


Pilnikarnia i Szlifiernia na: 
cina tępe pilniki i ostrzy 
"brzytwy, nożyce i t. p 
Hoffman, Toruń, 
Piekary, 27, e nr. 638. 


S 5800 
sitnopiomicnna 
litr 50 groszy, 5994 
Hurtownia 
JAN KAPCZYNSKI | 


Toruń, Bredhnita. 


„062 


KROMCZY IK, 


Boznań, 
Ai. Marcinkowskiego 5 


Drzewka, 


krzewy owocowe iozdobne 
drzewa olejowe w wielkim 
wyborze po zniżonych ce: 
nach poleca Szkółka Bro: 
nisława Nowackiego, Okos 


nin poczta Mełno. Katas 
logi wysyłam na żądanie. 
5602 


EEEE, AE Dea 


Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe 
„Saturn“ Sp. Akc. Sosnowiec 


F iaaa ASAGO SAATON I ITĄ 


ydgoszcz 
oddział w Bydgoszczy 
miasta Bydgoszczy 
powiatu bydgoskiego 


ydgoszczy 


i 
| 
g 
H 
w 


PRZETARG PRZYMUSOWY. . 

-W piątek, dnia 29 września br, o godzinie 10-tej, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w Janowie, Radzynie, 
Zielonej-Górze, Szynwaliźnie i Mazankach, powiat Gru- 
dziądz, większą ilość zboża i umebiowania, o godzinie 
18-tej, w Szczuplinkach u p. Niklewicza około 100 ctr. 
pszenicy, 2 źrebaki, jałówkę i byczka, 

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 
6077 1852-33. 


W dniu 11 października 1933 r, o godzinie 8-mej na 
Placu Ówiczeń 16 p. a. lekkiej za koszarami w Gru- 
dziądzu, ulicą Gen. Bema 
odbędzie się 
LIOYTACYJNA SPRZEDAŻ 60 KONI WYBRAKO- 
WANYCH. 

z 18 Pułku Ułanów i 16 p. a. lekkiej przez Szefa Wet. 
O. K. VIII. 
6078 


FIRMA 5995 


DAVIS i KNOPF r.:-.». 


SWIECIE n. W. 
znajduje się od 2 stycznia 1931 r. w Likwidacji. 
Każdego, który jeszcze ma pretensje do powyższej 
firmy, wzywa się o zgłoszenie takowej do niżej 
podpisanego. 
friednian Davis. Likwidator 
F:y Davis i Knopf T. z o. p, w likwidacji 
+ Swiecie n, W. Mickiewicz. 18. 


Zobacz + 
„Kiermasz 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 


| 


TAPEIY 


Oliwa za bezcen. 5357 
a VREES 
i aleari Unieważniam 
SAG książeczkę wojskową, któ: 
Jan Kapezyński ra została mi skradzioną w 
Toruń-Brodnica ||kania mego w Smarzynie, 
Richard Petzold, r. 05. 
oKzEz a. - 6057. 
Sklepowa Restaurację 


do składu rzeźnickiego po» | urządzoną wydzierżawi wła: 
trzebna zaraz, tylko pier» | Ściciel domu, dobry punkt 
wszorzędna siła, Hetlow.| Bydgoszcz, Gdańska 158, 
Podgorz, k. Torunia, 6058 !tel. 1203., 


Niżej podpisane banki przyjmują zapisy na 


Subskrypcie 
6% Pożyczki Narodowei 


codziennie w godzinach urzędowych. natomiast 
dnia 28. września br. przez cały dzień do godz. 19-ej 
dnia 1 października br. niedziela od godz. Io-ej do 14-ej 


Bank Ludowy S. z n. O., 

Bank Związku Spółek Zarobkowych S.A. 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Komunalna Kasa Oszczędności 

Spółdzielczy Bank Bydgoski 5. z o. o. 


6068 ! Rrowarnei 


4 
o 
m 
o 


PLZ A 


e e 
Tańców 
novne kursu 
rozpoczną się w naj: 
bliższych dniach. 


W programie tańce 
najnowszego układu. 


Wł. Kochański, 


Bydgoszcz 
ul, Sienkiewicza 12, 
Telef. 22s14, 


ży 
dokształcające 
I maturalne 
rozpoczną się w pos 
niedziałek 2 paździere 
nika o godzinie 18, 
w. gimnazjum 
niem. Piekary. 
Zgloszenia przyjmuz 
jẹ o 16—18 Toruń, 
ul, Bydgoska 82, |. 
W. Jankcou ski. 
6059 


Przysposabiam do egza: 
minów, udzielam 


iekcyj 


francuskiego, angielskiego» 
niemieckiego i gry na for: 
tepianie. Adamska, Sukien: 
nicza 4, Toruń. 8031 


DBosadzińsi 


czasie włamania do miesz: | Lastelco (Terraco; 


w składach, klatkach scho. 
dowych, korytarzach etc 
wykonuje najtaniej 
PB. Czunek E S-hkto 

w Poznaniu 5578 
Oddział w foruniu 
ul, Piernikarska 3/7, róg 


RINOĘ 


NOWY 


IK 


Bydgoszcz 


Mostowa 9 
Tel. 449 E 


GENJALNEJ PARY JRE 


ie 


— RE MJĘRY! 


DZIŚ : powtórzen 


ŚWIATOWY SUKCĘS 


FREDERICK MARCH 
CLAUDETTE COLBERT 


bohaterów filmu „W CIENIU KRZYŻA" 


w przepięknym romansie p. t. 


ROLEWSKI 
OCHANEK 


PRZĘPYCH WYSTAWY! 
CIĘKAWA TREŚĆ! 


HUMOR! 


POGODA! 


DOWCIP! 


DOSKONAŁA GRA ARTYSTÓW! 


MIEJSCA NUMEROWANE 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina od 12 do 2! 
Początek seansów o godzinie 5 — 7 — 9 
w niedziele i święta od godz. 3sciej* 


OGŁOSZENIE W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 186 przy firmie: Towarzystwo Budo 
wy Osiedli w Gdyni Sp. Ake. (T. B. O.), dnia 14 wrżė- 
śnia 1933 dopisano: August Brzóska ustąpił ze stanowi- 
ska członka zarządu, a członek zarządu Wszechwład Lu- 
barski zmarł. Uchwałą Rady z dnia 9 wzgl. 12 sierpnia 


1933 wybrano członkami zarządu 


architekta  Włodzi- 


mierza Prochaskę oraz urzędnika Karola Filara, oby- 


dwóch z Gdyni. 


6071 


Sąd Grodzki w Gdyni. 
21. 1071. 


dla Pań 
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Mieszkanie 


5 pokojowe komfortowe — 
Bydg. Przedm. — wynaje 
mę od 1. X. 33 r. Wiadoe 
mość „Dzień Pomorsk * Tos 
ruń. 5997 


PIERWSZORZĘDNY 


gabinet kosmetyczny 


„Hormona* odmładzający 
aparat prof. Shula prócz 
innych najnowszych metod 
pielęgnowania urody, opar: 
tych ra specjalnych stud: 
jach w Paryżu. : Wszelkie 
wady cery i włosów usu» 
wa.  Trwale przyciemnia 
brwi i rzęsy prawdziwą 
henną. Manicurę. Toruń, 
Szeroka 37. II, pietro, 5650 


Ńrawcowa- 


szyje po tanich cenach, do: 
bry krój. | Toruń = Mokre, 


Tel. 643. ' Kościuszki 6z, m. 3, 6030į 


Na 
polowanie 
Kuropatw 


polecam naboje myśliwskie. 
Ceny znacznie zniżone. Po: 
morska Spółka Myśliwska, 
Toruń, Łazienna 32. 5178 


Rządca 
administrator, były sędzia 
pokoju poszukuje admini 
stracji dojeżdżającej Majęt: 
ności ziemskich, Zgłosze 
nia Biuro .,Labor* Toruń. 
Przedzamcze 12, tel. 525 

6047 


ŻEŁAZO 


sztabowe ifasonowe 


BEDNARKĘ 
BLACHY 


poleca 4783 


P. TARREY, Toruń 
St. Rynek 23. 


Tel. 133. 
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Tak, nie, być może... 


Zeznania kuids w piaiym i szóstym dniu procesu 


Lipsk, 27. 9. (PAT). Piąty dzień procesu o 
podpalenie Reichstagu zaausczył się głównie 
dluższem badaniem szczegółów pierwszych pod. 
paleń gmachów publicznych dokonanych przez 
van der Lubbego. 

Torgler w chwili wejścia na salę wygląda 
mocno zdenerwowany, blady i niespokojny, van 
der Lubbe natomiast był jak zwykle apatyczny 
i milczący, Bułgarzy żywo rozprawiali z obroń- 
esmi i tłumaczami, Na sali rozpraw było obe- 
onych kilku adwokatów zagranicznych  angiel- 
skich, francuskich, amerykańskich i bułgarskich. 

Wobec biernego oporu i milczenia van der 
lubbego, ujawnionego podczas wczorajszej Toz- 
prawy, przewodniczący komunikuje, że sąd po- 
stanowił zastosować wobec cskarżonego Holen- 
dre inne metody przesłuchiwania, W tym celu 
wezwano do Lipska w charakterze świadków 
glównego sędziego śledczego i tych urzędników 
policyjnych, którzy pierwsi "przesłuchiwali Lub. 
bego, aby w ten sposób porównując obecne je- 
go zachowanie się wykazać kontrast z jego po- 
przedniemi żywemi, wyraźnemi i jasno sprecy: 
rowanomi zeznaniami, 

Bezpośrednio potem oskarżony Popow usiłuje 
ałożyć pewne oświadczenie na które przewodni- 
czący nie zezwala. Powstaje pierwszy powaź- 
nięjszy konflikt, w czasie którego Dymitrow gło- 
fno krzycząc, energicznie protestując przeciwko 
tendencyjnemu  przekręcaniu jego oświadczeń 
przes prasę niemiecką i mówi że o pośrednictwo 
wwego adwokata nie zwróci się, gdyż bronić się 
będzie sam. Dymitrow otrzymuje naganę. 

Jako pierwszy zeznaje van der Lubbe, ogra- 
niczając się do monotonnych odpowiedzi „tak'*, 
„nie'*, „być może'*'. Oskarżony przyznał mię. 
dry innemi, że w sobotę 25 lutego br. w zamia- 
*se podpalenia urzędu opieki społecznej w Neu- 
beln zaopatrzył się w zapałki i dwie paczki ła- 
jwopalnych zapalników węglowych i przybył do 
prachu tego urzędu, stanowiącego drewniany 
barak. Przedostawszy się vrzez parkan wszedł 
rrzez otwarte okno do wnętrza, gdzie podłożył 
paczke zapalników, drugę paczkę położył na 
schodach. Pierwsze płomienie zauważyli dwaj 
przechodnie, którzy wspólnie z posterunkowym 
polieji zlokalizowali pożar, Po dokonaniu tego 
tzynu van der Lubbe przedostał się niepostrze- 
żenie do pałacu Aleksandra przez ratusz miej- 
rki, gdzie również starał się rzucić przez okno 
paczke palących się zepalników węglowych. 

Oskarżony przeczy jednocześnie sędziemu, że 
pedpelenie miało być hasłem do ogólno niemiec. 
dej rewolucji, Przewodniczący cytuje wobec 
wgo pierwsze zeznania prutokularne van der 
Lmbbego w których jakoby oskarżony potwier- 
dzić miał, że podpalając gmachy działał z pobu- 
dek politycznych, których celem było „rzucenie 
hasta proletarjatowi niemieckiemu do organizo- 
wania silnej kontrakcji przeciwko narodowemu 
mocjalizmowi, organizowania aktów teroru pu- 
Wieamego i wywołania wszechniemieckiej rewo- 
Jucji, której pobudką i naczelnem hasłem miało 
być podpalenie Reichstagu. *' 

Należy w tem miejscu zaznaczyć, że pierw- 
wre protokularne zeznania van der Lubbego w 
powyższej sprawie obejmują conajmniej cztery 
strony pisma maszynowego i ujawniona mało: 
mówność jego podczas procesu pozwala wątpić 
by oskarżony mógł zeznawać bez czyjejkolwiek 
pomocy. Można przypuszczeć, co zresztą jest 
wyrazem opinji zagranicznej, iż Lubbe podpi- 
ast gotowy protokół. 

Lubbe zaznaczył następnie, że podpalenia 
Peichstagu dokonał bez niczyjej pomocy. 

Przywołany ekspert sądowy Schuetz, który 
wczoraj i dzió badał oskarżonego stwierdza, że 
stan umysłowy Lubbego jest normalny i że mil. 
tronie jego jest typowym i świadomym celem 
biernego oporu, i że mimo to oskarżony śledzi 
dokładnie przebieg rozprawy 

Do zeznań Lubbego dołączyli swe głosy Buł- 


w tekście na pierwszej s 


| Drobne 2a słowo 5 ten. — t iulowe 
d ow 
pre sane Ja wy pra ah 


panapa: sins eyros na sirope Kipawa 
GW. R 50 zj 


<h logi 4 
pis Gi ageh pray i wane | 2 Ogi a8 miki Toni 
Q piripa seen): 5 


l japit, upada, Że wmit 48 drak 
após 


lipskiego 

garzy, że nigdy Lubbego nis znali i nigdy o nim 
nie słyszeli, 

~ Wielkie wrażenie na sa'i pod koniec roz- 
prewy wywołało odezwanie się Dymitrowa, któ- 
ry nawiązując do zeznań juńnego ze świadków 
policyjnych komisarza Tirpitza, zwraca uwagę 
sędziemu na różne wątpliwości, jakie nasuwają 
się w związku z metodą śledztwa, w szczegól: 
uości podejrzanem wydaje mu się, dlaczego przy 
tak ważnem przesłuchiwaniu van der Lubbego 
na policji, nie wezwano tłun:acza wówczas, gdy 
naprzykład sędzia śledczy w ciągu całego Śledz- 
twa korzystać musiał z pomocy tłumacza. Prze- 
woedniczący wyjaśnia na podstawie zeznań 
świadka, że van der Lubb» tak opanował język 


nie zachodziła, 

Lipsk 28. 9. (PAT). Byósty dzień rozprawy 
w procesie o podpalenie Ro'chstagu stoi wybi- 
wie pod znakiem przesłuchiwania świadków po- 
cyjnych Akt oskarżenie według doręczonej 
wczoraj prasie listy ohejmajo około 200 świad- 
kew. 

Uwaga ogółu koncentruje się na osobie van 
der Lubbego, który mimo uspokajających zape- 
wnień szwedzkiego eksperta medycyny sądowej 
wygląda blado i mizernie, 

Przewodniczący powołując się na opinję 
szwedzkiego eksperta Soedermanna, zapytuje się 

van der Lubbego czy będzię mówił wyrąźnie. 
Oskarżony po dłuższem milczeniu cichym gło- 


nienpinoki; że potrzeba takiej pomocy wówczas | sem vdpowiada „być może'* 


Na  śruzach R Rapallo... 


Dziennikarze niemieccy opuszczają Moskwe 


Moskwa, 28. 9. (PAT). Frotest ambasadora 
niemieckiego w Moskwie przeciwko wysiedle: 
niu korespondentów niemieckich został przez 
władze sowieckie odrzucony, Dziennikarze nie- 
miecey wyjeżdżają częściowy dziś, częściowo ju- 
uu, 

Opublikowana we wczorajszej prasie wymia- 
na not pomiędzy niemieck'm charge d'affaires 
von Twardowskym. i komisarzem Litwinowem 
zawiera niemało charakterystycznych momen: 
tów, Nota niemiecka zwravz uwagę, że wysie- 
dlenie dziennikarzy „byłoby całkowicie sprze- 
czne z literą i duchem istniejących pomiędzy 


ZSRR a Niemcami układów''. Na to komisarz 
Litwinow odpowiedział, że „Jeśli przytoczony 
Powyżpzy przykład postępowania władz niemiec- 
kich wobec dziennikarzy sowieckich jest zgo- 
ómy z tymi układami, to również nie są z nie, 
wi sprzeczne zarządzenia rewanżowe, do któ- 
rych zmoszony był rząd sowięcki**. 

Powyższa wymiana. zdań jest nadzwyczaj 
znamievpą, jeśli chodzi o okwietlenie obecnego 
stanu st«sunków między ZARR a Niemcami, W 
kołach uiemiegkich w Moskwie panuje w zwią- 
zku z tym incydentem wielkie przygnębienie. 


Ziazd królów w $inaia 


madaje speclalacao 


Bukareszt 28 9 (PAT). Okoliczność, że od- 
bywająca się obecnie w Sinaia konferencja sta 
lej Rady Małej Ententy zbiegła się z obcho- 
dem jubileuszu pięćdziesięciolecia zamku kró- 
lewskiego „Pelesz” nadaje obradom ministrów 
Spraw Zagranicznych trzech zaprzyjaźnionych 
państw specjalnie uroczysty charakter. Liczny 
zjazd w Sinaia poza rodziną królewską człon- 
ków rządu w komplecie, korpusu dyplomatycz 


| 


| 


charakieru konferencji 
ej Ententy 


nego, dygnitarzy paźstwowych, generalicji, == 
przywódców żj)uia politycznego, daje pole do 
specjalnie szerokich komentarzy ; zainteresowa 
nia, które tegoroczne obrady Małej Ententy 
wywołują. 

Około siedemdziesięciu dziennikarzy z Ru- 
munji i licznych krajów zagranicznych zjecha- 
ło do Sinaia, 


Miljon ludzi umiera z ślodu 
$traszłtwa Kafasirofa nad Zólia Rzeka 
Nankin 28 9 (PAT). Klęska powodzi, spo- | spowodowana została przez Chunchuzów i od- 


wodowama zerwaniem tamy na rzece Hoang- 
Ho przybrała katastrofalne rozmiary. 50000 
Chińczyków utonęło. Miljon ludzi głoduje. 
Powódź obejmuje połać pomiędzy dawnem 
a nowem łożyskiem Żóltej Rzeki. Katastrofa 


działy wojskowe które w kilku miejscach zni- 
szczyły tamę w celach defensywnych. Pola za- 
lane wodą będą niezdatne do użytku przez 
czas dłuższy, ponieważ są pokryte mułem, — 
którego warstwa sięga 5 stóp. 


1500 zbuntowanych 


więźniów 
podpaliło więzienie w Fila: 
delfii 


Nowy Jork 28 9 (PAT) W więzieniu w Fi 
ladelfji wybuchł bunt więźniów, którzy usiło- 
wali wywołać pożar, aby korzystając z paniki 
zbieo z więzienia, W buncie wzięło udział ok. 
1500 więźniów, którzy podpalili materace w 
swoich celach. Więźniom udało się obezwład- 
nić naczelnika więzienia i kilku strażników, =- 
Pomiędzy policją, strażą ogniową i więźniami 
doszło do formalnej bitwy o której wyniku 
zdecydowały sikawki parowe. Pożar udało się 
zlokalizować. 


Maszyna piekielna 
na granic fusosłowiańskto- 
śrechctej 

Białogród, 28. 9. (Pat), Agencja Avala do- 
nosi, że onegdaj w miejscowości Dzewdzelja 
na granicy jugosłowiańsko - greckiej nastąpił 
wybuch maszyny piekielnej. Wybuch nastąpił 
w chwili, gdy właściciel kawiarni pierwszy ga- 
uważył maszynę piekielną, zbliżył się do niej 
wraz e wezwanym policjantem. 

W czasie wybuchu zginęły dwie osoby, I 
odniosło rany, 

Ślędztwo ustaliło, że maszyna piekielna by» 
ła tego samego typu, co i maszyny używane 
przez komitądźi (rozbójnicy bałkańscy). 


Władze jugosłowiańskie otrzymały w tym. 


czasie informacje, że dwie grupy komitadżi 
zauważone były na terenie Grecji 
od miejscowości Dzewdzeleja. 


Wypadek śpiączki 
poc Częstochową 


Częstochowa, 28. 9. (Pat). 
chowskie” donosi, że mieszkaniec wsi Aleksan" 


drowa Tomasz Niemiec przed kilku dniami za- | 


padł na śpiączkę. Po 3 dniach narmalnego sar 


zmarł, Jest to pierwszy od kilku lat wypadek 


śmiertelny śpiączki, 
Czyżby zawleczono epidemję z Ameryki? 


Skradili kiejnoty 
katarzyny Il-gici 


Pograniczna stacja rosyjska Niegoreloje by- 


ła w ostatnich dniach widownią budzących æa- 
ciekawienie poseukiwań i rewizyj wśród p- 
dróżnych, jadących od strony Moskwy. Frey- 


cayna tych zarządzeń wyjaśniła elę wkrólce w | 


sposób sensacyjny. Pozostawały one mianowicie 


w związku z kradzieżą klejnotów, należących 


niegdyś do carycy Katarzyny Il-lej, a przezia | 
czonych na wywiezienie ich do Paryża w celd 
spieniężenia ich na rzecz skarbu sowieckiego. | 


Jednocześnie z temi kosztownościam: o o brey- 
miej, niedającej się ustalić wartości, ekradzio: 
no również pewien obraz Rubensa, który trkże 
miał w Paryżu podzielić los klejnotów carycy. 
Kradzież spostrzeżono na dworcu w Moskwie 
W zawiązku æ nią aresztowano szereg urzędn:- 
ków kolejowych, jak również dyrektora siyn- 
nego museum „Eremitage”* w Leningradzie. 


Uroczyste otwarcie linji okrętowej 
polsko - palestyńskiej 


Bukareszt, 26. 9. (Pat), Wczoraj nastąpiło w 
Konstancy uroczyste otwarcie polskiej linji o- 
krętowej, która utrzymywać będzie komunika- 
cję między Konstancą a Palestyną, 

W uroczystości wziął udział a ramienia rzą- 
du polskiego poseł Arciszewski, który uda się 
w pierwszą podróż do Palestyny i z powro' 
tem, Komunikację utrzymywać będzie statek 
„Polonja“. 

Warszawa, 28, 9, (Pat), Pan minister prze- 
mysłu i handlu dr, Ferdynand Zarzycki wysłał 
następującą depeszę do Pana Ministra Pełno- 
mocnego w Bukareszcie, Mirosława Arciszew- 
skiego, oficjalnego delegata Rządu na uroczy” 
stość inauguracji stałej linji Konstanca— 
Haifa. 
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Wydawnictwo: „Dz eń Pomorski 
„Gazeta Mogileńska ', * 
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dpowiada administracja. 
Dzień pydoi," Dateń Gradnigdekie, Dzień 
zie lgoski'', „Dzie ąqdski”, „Dzie. 


Nakładem | czcionkami Pomorskiej Drekesa! Rolniczej 8. A. w Tosanta, 


„Minister Arciszewski, SS. Polonia, Kon- 
stanca, f 
Na ręce Pana Ministra przesyłam życzenia 
pomyślnego rozwoju Linji Konstanca—Haifa, 
której obecna inauguracja winna zapoczątko- 
wać nowy okres rozwoju stosunków gospodar- 
czych pomiędzy Polską a Bliskim Wschodem. 
Zarzycki”, 


Bandera polska 
w P: emsie 
Ateny 28 9 (PAT). Pojawienie się bandery 
polskiej po raz pierwszy w porcie Pireusie na 
transoceanicznym parowcu „Polonja“ na któ- 
rym znajdowało się ponad 500 turystów pols- 


kich, wywołało zrozumiałe zaciekawienie miej- 
scowej ludności į marynarzy. Szereg dzien: 
ników ateńskich zamieścił wzmiankę o przyby 
ciu polskiej wycieczki własnym polskim okrę- 
tem, 

„Le Petit Athenien“ z okazji pobytu „Polo- 
nji“ pisze m. in. „Przedstawicielom szlachetna 
go narodu polskiego składamy na tem miejscu 
serdeczne „Witajcie* w nadzieji że wywiozą 
oni jaknajlepsze wspomnienia ze swego u nag 
pobytu. Grecja w stosunku do Polski zaciągnę 


ła dług moralny, bowiem nie zapomni ona po ` 


mocy, jaką okazali jej polscy patrjoci podczas 
walk niepodległościowych, a także w roku 1897 
gdy wespół z grekami walczyli Polacy w Pan- 
helleńskich Legjonach", 
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